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Ceny ogłoszą At 
Z* 1 n t r n  m ilim etr. (6‘it em . t ie r .)  w rw ykłycli og łosze­
niach  ( r .  as, w n aaesłanem  i' w nekrologach gr. to, 
w kronice, repertuar, d rie ł so s j.jd a rczy , paski w tekście 
g r .  I ł ,  pod nagłdw kiem  na  pierwszej u ro n ię  a ł. 1 - - .  Za 
jedno słowo w droonych ogłoszeniach g r. 1S, kupno 
i sp rzeda ł słow o g r . IZ, m atrym onialne, korespondencje 
pryw atne s łow o gr. 10, d l *  poszukujących m rący g r. ł .  
O zastrzeżeniem  micisc M orc. Zac: = nicz. o so i::c.

PO KAMIENISTEJ DRODZE.
„Konferencja pięciu** obraduje nad ( 

rozbrojeniem. O bradow ały nad tym  
problemem dziesiątki razy  różne jej 
poprzedniczki pod różnemi nazwam i i 
postaciami. Jako komisje p rzygoto­
w aw cze, kom itety studiów, sesje kon­
ferencji rozbrojen iowej, ł obradow ać ! 
będą jeszcze przez lata; długie lata. 
Popełn iłoby  się zaś błąd zasadniczy, j 
gd yb y  patrząc mi niepowodzenie tego 
c z y  m nego ciała, ta kwestją sie zajmu 
jącego, sądzić się chciało, że rzecz 
sama dla siebie jest nie do ro zw ią za ­
nia. R ozw iązać  ją można i prawdopo­
dobnie ro zw ią że  się ją. Inna rzecz, że 
aby ten cel osiągnąć, przełam ać trzeba 
tysiączne, przeogrom ne trudności. Bo 
Jomyślmy ty lko  o  jednem : przez w ie ­
ki, pzrez dziesiątki w ieków , od chwili, 
kiedy w  pruhisterji tw o rzy ły  się za­
wiązki społeczności ludzkich, bez 
względu na to, c zy  b y ły  to jeszcze 
na p rym ityw nej stopie* organizacyjnej 
pozostające skupiska plemienni;, c z y  
potem, gdy reprezen tow ały  już bar­
dziej zwartą strukturę pastwową. —  
sz ły  ano no linii w ytw arzan ia  w  sobie 
jak najw iększej ilości sit. zdolnych 
spełniać n ietyiko cele obrona', ale i ce­
le bezw zględnej agresji. Tak  było  po 
rok 1918. , M yśl Pacyfistyczna była je­
dynie ułudną mrzonką, błąkającą się 
po mózgach fantastów ; nikt nie brał 
ivj poważnie, przechodzono minio niej 
be z zaint er esownnia.

A Jeżeli dziś rozbrojenie, sprawa za­
bezpieczenia jednego państwa przed 
atakiem drogiego, stała się przedm io­
tem rozm ów  najtęższych dyplom atów  
świata, k iedy najw iększe współczesne 
m ózgi czyn ią  ofiarne w ys iłk i w  tym  
kierunku, by rozbrojen ie stało się na- 
czelncm zagadnieniem świata, zdać so 
bie sprawę trzeba z tego, że lat dzie­
sięć, !at m oże dwadzieścia, to jednak 
zamaio. by przeprow adzić korekturę 
poglądów, dążeń, zamierzeń, które pa­
now ały nad ludzkością przez łat t y ­
siące. W iec  nie z niechęcią, nie z  lekce 
ważeniem  a z najżyw szem  zaintereso 
waniem śledzić trzeba te perypetje, 
które przechodzi ta sprawa nu gruncie 
m iędzynaro jow ym , wierzyć,, żc prę­
dzej c zy  później jednak ludzkość znaj­
dzie inne środki regulowania sw ych  
stosunków, aniżeli drogę p ierw otnego 
zbrojnego starcia.

W  tej cli w ili zasiedli do stołu obrad 
—  tym  razem w  Genew ie —  przedsta­
w iciele, pięciu w ielkich Państw . Zasie- 
dii imieniem Anglji panowie M ac Do­
nald i John Simon, imieniem Francji 
prem ier H erriot i minister w o jn y  Paul 
Boncour, imieniem Stanów Z jednoczo­
nych Norman l)a\*is, imieniem N iem iec 
m inister spraw  zagranicznych won 
Ncurath a w reszcie imieniem W łoch  
pan Alotsi

C iekaw e sa antecedencje tej obecnej 
konferencji. Godzi sie je  przypom nieć. 
Otóż 26 lipca tego roku ośw iadczyli 
N iem cy w yraźn ie, że  na konferencję 
rozbrojen iow ą nie wrócą, dopóki przed 
■ cm nie będzie załatw iona sprawa ich 
równouprawnienia zbrojeń. Zarazem  
rozpoczęli w ysy łk ę  not dyp lom atycz­
nych zarów no do Francji, jak i do An- 
jlji, lansując poglądy tych państw na 
:en ich postulat. H erriot w szelk ie ich

w  tym  kierunku propozycje odrzucił, 
stw ierdzając, że  miejscem dla takich 
dyskusyj jest w y łączn ic  tylko konfe­
rencja rozbrojeniowa. Negatywna b y ­
ła rów n ież odpow iedź Anglji. s tw ier- 
dizająca, że żądan ie, Niem iec nie ma 
żaditicj podstawy prawnej. R ów no­
cześnie zaś już w ted y  rozpoczął pre­
m ier angielski starania o zwołanie kon 
fercucji czterech lub pięciu m ocarstw  
celem dyskusji przedwstępnej nad żą­
daniem równouprawnienia N iem iec. 
Ta konferencja rozbiła się o to. że 
N iem cy zażądali z gó ry  gw arancj i, że 
ich równouprawnienie będzie uznane. 
Francja natomiast chciała traktować 
całą sprawę uznania równouprawnie­
nia jako w yn ik  nowej, silnej organiza­
cji bezpieczeństwa.

P race  konferencji rozbrojen iow ej o- 
tw arto z  powrotem  bez udziału N iem ­
ców . Dnia 10 listopada sir John Simon 
w ypow ied z ia ł .swą pełna złudzeń mo­
wę. W ystąp ił on z inicjatywa, aby 
w szystk ie państwa europejskie solidar 
nie zadek larow ały, że w  żadnym w y ­
padku nie będą sie uciekały do zbroj­
nej przem ocy dla przeprowadzeni.' 
sw ych  pretemsyj. Sternik angielskiej 
polityk i zagranicznej ż y w ił przekona­
nie, że  taka deklaracja m iałaby w ie l­
kie praktyczne znaczenie dla pokoju

w  najbliższym  czasie  rozłam  

M ięd zy  H itlerem  a jednym z jego 
najbliższych w spółpracow n ików  G rze­
gorzem  Strasserem  doszło do tak ostre 
go  zatargu, że  główna kwatera narodo 
w ych  socjalistów  ogłosiła  w czora j ko­
munikat o  urlopowaniu Strassera ze 
w zg lęd ów  zdrowotnych . Strasser \vy-

W arszaw a. 9 grudnia. (Sch .) D ow ia ­
dujemy się, że w  M in isterstw ie Poczt 
i T e legra fów  rozważana jest kwestja 
obniżenia opłat pocztow ych .

Narazie zdecydow ano, że  p ocząw ­
szy  od stycznia roku p rzyszłego  na­
stąpi obniżenie opłaty za hsty poleco­
ne z 60 gr. na 50 gr. w  obrocie  w ew nę 
trznym. (L is t polecony kosztow ałby

W arszaw a, 9 grudnia. (Sch.) Polsk ie ! 
w ładze  prowadzą rokowania z  w ła- i 
dzam i rumuńskiomi w  spraw ie w y k o ­
nania konwencji morskiej, gwarantu­
jącej Po lsce praw o korzystania z por-

świata i że  m ogłaby stanow ić wstęp 
do konwencji rozbrojen iow ej, którą po 
zebraniu podpisów  pod taką deklara­
cja iul ła tw o  p rzyszłoby  zaw rzeć.

Ten bardzo zresztą chwalebny op ­
tym izm  pana Simona nie m ógł być jed 
nak przez innych bezkrytyczn ie  p rzy ję  
ty. Bo chyba niema już w  Europie za* 
k ieso naiwnego, k tóryby  na podstaw ie 
doświadczenia lat ostatnich uw ierzy ł, 
żc  „dek laracja" Papena c zy  Schlciclie 
rą usunęłaby w  Niemczech tendencje 
i agitacje za „rew iz ja  granic**, że jak­
b y  za dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej przestanie grom adzić siły Stalil- 
hetm. Reichsbanner i Hackcnkrcutz. 
D latego też ta teza angielska, licząca 
na dotizym an ie przez N iem cy go łos ło ­
wnej deklaracji, nie m ogła stanowić 
najmniejszej gwarancji pokoju.

Skoro jednak już m owa o  głosach, 
idących z Albionu. nie można pomi­
nąć m ow y Winstona Churchilla, wy-, 

i głoszonej w  angielskiej Izbie (amin 
j M owa tu, której poszczególne momen- 
j ty budzić musza jak najdalej idące za- 
; strzeżeniu, i siada jednak sw e znaczę 

nic / tego powodu, że ten brytyjski 
mąż stanu, reprezentujący w; sposób 
k lasyczny b ry ty jsk ie  credo poItjy.cz- 
nć, w yp ow ied z ia ł pod adresem N ie­
m iec szere g  opini.i. które nieczęsto s ły

stosow ał do H itlera list, w  którym  o-
św iadczy ł, że  nie m oże pogodzić się z 
dotychczasow ą linją polityczną Hitlera
1 składa mandat, nie występując jednak
2 partji. N a leży  zaznaczyć, że jego 
brat O tto Strasser w ystąp ił rów nież ze 
stronnictwa narodowo -  socjalistyczne­
go  po zatargu z  Hitlerem .

P rzy c zy n ą  zatargu G rzegorza Stras­
sera z H itlerem  była  różnica Doglądów 
na rząd w  Prusach.

list zw ycza jn y  plus 50 gr. ta ry fy  za 
polecenie).

O p ła ty  za Hsty polecone zagran icz­
ne nie ulegną zmianie.

Rozporządzen ie o  tej obniżce opła­
ty ma być w prow adzone w  ży c ie  w  
ciągu p ierw szej p o ło w y  stycznia.

-— o------

tu w  Konstancy. Rokow ania te pozo­
stają w  związku z  zam iarem  urucho­
mienia na w iosnę 1933 r. polskiej -linii
ok rę tow e i «n  szlaku Konstanca— P a le ­
styna

szane byw ają  z trybuny parlamentar­
nej Izby  Gmie. ..Nic ulegam złudzeniu''
—  ośw iadczy ! Churchill—  „ iż  żądanie 
N iem iec równouprawnienia nie jest 
ty lko teoretyczne. N iem cy w  rze c zy ­
w istości zm ierząia do stopniowego za ­
równo jakościowego, jak i ilościowego 
równuprawniem a". T o  przekonanie w 
sposób zgo ła  n iedwuznaczny wynika 
zresztą z enuncjacji Scbleichera. któ­
ry przyznał otwarcie, iż  w  pewnych 
warunkach N iem cy uzbroją się nieza­
leżnie od  tego, co pow ie p raw o m ię­
d zy n a ro d o w e j L iga  Narodów'. D la nas 
szczególn ie m owa Churchilla nie za­
w iera żadnych nowości. Zam iary N ie ­
miec nie są nam bynajmniej nieznane. 
Tendencje niemieckie.! ix>lifyki zagrani 
cznei nic są m oże w  żadnym punkcie 
kontyneiii'.; europejskiego tak w y ra ź ­
nie i tak jasno oceniane, jak właśnie 
prze z nas na odcinku polsko-niem iec­
kim.

Koniec końcem udało sie teraz sk ło­
nić pana vun Neuratha do w zięc ia  u- 
działu w  obradach konferencji pięciu. 
Ustępstwo to w ypad ło  mu tern ciężej, 
że konferencja odbyw a się nad Lem a- 
nem, w  siedzibie L ig i Narodów , T k w i 
w  tern pewna porażka Niem iec, które 
w o ła łyb y  Obradować nad spraw ą sw e  
Ko równouprawnienia gdzieś dalej od  
G enew y i L ig i Narodów .

W ieści, jakie w  tei chw ili p łyną ?. 
konferencji, nic sa tego rodzaju, iżby. 
zapow iadały rych ło  konkretne w y n i­
ki. A le inaczej b y ć  nie m ogło. W a ż -  
nem natomiast w  tern wszystk iem , co 
dotąd tam się stało jest to, ż e  prem ier 
Herriot, na k tórego w yw ie ran o  g w a ł­
towną presje w  tym  kierunku, b y  w y ­
m óc na nim zgodę na rów noupraw nie­
nie N iem iec bez przeprow adzen ia  d y ­
skusji w  spraw ie planu francuskiego.'
—  nie ugiął sie. D elegacja francuska; 
św iadom a grożącego niebezpieczeń­
stwa, obstaje p rzy  sw ej pierwotnej te­
z ie  i godzi się na równouprawnienie 
ty lko pod warunkiem, żc  uzyska gw a ­
rancje bezp ieczeństw a powszechnego.' 
gwarancje, zaw arte w  jej pianie o rga ­
nizacji pokoju.

ł rzecz druga rów n ie ważna. Polska 
na konferencji nie ;est reprezentow a­
na. A le  z  ośw iadczeń naszego ministra 
spraw  zagranicznych, k tóry  odbył w  
tej spraw ie szczegó łow a  konferen­
cję z  prem ierem  Hcrriotcm , wynika 
fakt n iezbity doskonałej harmonii, ta­
ka pannie m iędzy rządami polskim i 
francuskim szczególn ie na ■ temat rok :- 
wąń, jak ie toczą się w  G enew ie m ie­
dzy  przedstaw icielam i .pięciu wielkich 
m ocarstw .

Nasz zreszt.i pogląd na całą tę spra­
wę* jest zaw sze jeden j tensam: upra­
w iam y zdecydow an ie p-drojow.i peliu 
kę i mamy mocną w olę utrzymania 
pokoju. Tu słowa w  naszym  ustach 
nie są pustym frazesem. Po lityka  pol­
ska umie nadać słowom  tym akcent 
rzeczyw istośc i i w  praktyce .i-c po­
tw ierdzić . A le o rozbrojeni'.', zaczn iem y 
m yśleć dopiero w tedy, gdy po ulicach 
miast niemieckich przestaną, m aszero­
w ać  oddziały krzepkiej m łodzieży  ger 
mańskiej, żądające zwrotu ..straeonycij 
terenów", i kolonii

Obniżka opłat pocztowych
przedmiotem ro zw a ża ń  w  Ministerstwie Poczt i Tel.

(Telełouera od naszego korespondenta.)

w ów czas  80 gr., tzn. 30 gr. ta ry fy  za

Rozłam  w  sztabie Hitlera?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9 grudnia. (G ) Z  Berlina
donoszą; W  kołach politycznych  zapo­
wiadają, że  w  sztabie H itlera nastąpi

Nowa polska linja okrętowa.
(Telefonem od naszego korespondenta,)



' R e l c ^ s f a g  u c h w a l i ł  u s t a w ę
o zastę pstw ie prezydenta R z e s z y .

Fodziekowćne.
W szystk im , k tórzy  w z ię ii udział w  

oudaniu ostatn ej posługi śp. pułk. Ada­

ma H ełm -P irg i oraz okazali nam tyło 

życz liw ośc i i w spółczucia składam y 

serdeczne B óg  zapłać. 3349

ŻO NA, D Z IE C I I W N U C Z K A .

P rof. Kryński powraca 
do zd ro w ia .

W arszaw a, 9 grudnia. P ro ieso r Uni­
w ersytetu  w arszaw sk iego , znakom ity 
lingwista Adam Kryński, k tó ry  w e  śro 
de wskutek w ypadn ięcia z tramwaju 
dam al nogę i uległ ogólnym  potłucze 
liom, ma sie obecnie lepiej. P r z y  lo ­
tu chorego czuwa córka prof. K ryń ­
skiego. (F A T )

W arszaw a, 9 grudnia. Na dzisiej­
szym posiedzeniu sejm ow ej komisji bu 
Jżetow ej poset Rybarski re ferow ał 
wniosek Klubu N arodow ego  w  spra­
w ie  obciążenia skarbu Państw a z tytu 
lu  zmian na poczet p rzyszłych  budże­
tów . W n iosek  ten w zy w a  rząd, aby 
w  terminie 4-ro tygodn iow ym  przed­
staw ił sejm ow i ca łkow ity  i szczegó ło ­
w y  w y k a z  zmian dokonanych w  adtni 
lustracji przedsięb iorstw  i monopoli 
państwowych, a specjalnie funduszów 
ua poczet budżetu 1932/33 r. oraz na 
lata następne w ra z  z  podaniem sum, 
które z  tego tytułu obciążają skarb 
Państwa w  poszczególnych okresach 
budżetowych.

M ów ca  ośw iadcza, iż w niosek K lu­
bu N arodow ego  ma na celu w ykazan ie 
zadłużenia Państwa, gd yż  w ie le  dłu­
g ó w  przedstaw ionych w  w 'ykazie nie 
liguruje.

W  odpow iedzi 'przewodniczący po­
seł Byrka stw ierdza, że w  aktach po­
siada analogiczny wniosek z  grudnia 
ub. roku. W n iosek  z grudnia 1931 roku 
zćfstał p rzydzie lony generalnemu refe-' 
ru n ow i b.'dżetu M iedzińskiemu. M ó w  
ca sadzi, że sprawa ta w ięce j intere­
suje referenta generalnego, g d y z  mu­
si on sporządzić zestaw ien ie budże­
tów  w szystk ich  resortów . M ów ca  pro 
pomijaj odroczenie obrad nad tą spra­
w ą i zw rócen ie  się z  prośba do refe­
renta posła M itdzińsk iego, aby zech­
ciał sic podjąć referowania tego w nio- 
"siłjl.

W icem arszałek  Polakicw  ;cz  poietni- 
żuie z tezam i posła RybarskiegO', za ­
znaczając m. i., że komisja kontroli 
d ługów jest w łaśnie pow ołana do kon 
i fo l i  d ługów  państw ow ych. M ów ca  są 
dzi, że Rząd skieruje do tej komisji 
w yk a z  długów  państw ow ych . W  koń 
tu  popiera m ów ca propozycje  P rzew o  
dniczacego w  spraw ie odroczen ia o- 
brud nad ta sprawą.

W  dalszym  ciągu dyskusji zabierali 
g los  posłow ie  Rozm aiin . R yn iar i prze 
w od iiiczący  Byrka. k tóry  podniósł, że 
dy.-kusja o  która chodzi K lubowi Na­
grodowemu nietyle na leży do budżetu, 
He raczej do ro zp ra w y  nad zam knię­
ciem  rachimkowerri.

P ose ł M iedziński odpow iadając na 
j;unktv poruszone w  dyskusji, ośw iad ­
cza, iż. zw róc i uwagę, aby  Rząd przed 
taw iajac następny prelim inarz budże­

tow y  starał się w  ramach m ożliw ość ' 
/tyczenie to uwzględnić, ale nic można 
żądać, aby R ząd  to uczynił w  ciągu 
czterech tygodni, gd y ż  jest to fizyczna 
niem ożliwością. M ów ca  zgó ry  sie za­
strzega, jako genera lny referent, iż  
wniosku takiego nie in óg łb y  stawiać.

P o  replice posła R ybarsk iego  prze­
w odn iczący poddał wniosek pos. R y ­
marskiego pod głosowanie, w  wyniku 
którego wniosek został odrzucony 14 
głosam i p rzec iw  1? T em  samem zała-

Bc: lin. 9 grudnia. Reichstag przyjąi 
w  trzeciem  czytaniu w iększością 404 
g łosów  p rzec iw ko 127, projekt ustawy 
o zastępowaniu prezydenta R zeszy . —  
P rze c iw  ustawie g łosow ali komuniści i 
niem lecko-narodow i. (P A T )

* * *

Jak wiadom o, projekt tej u ^aw y , 
zg łoszony p rzez  narodow ych  socjali­
stów , przew iduje, że w  razie ustąpie­
nia lub śm ierci prezydenta R zeszy  
Drzed up ływ em  kadencji zastępstwo o- 
bejmuje prezes Trybunału R zeszy . W  
środę z  powodu tego wniosku w y w o ­
łali komuniści o lbrzym ią awanturę w  
Reifhstagu, tw ierdząc, że wniosek zmie 
rza do oddania zastępstwa prezydenta

tw iony został wniosek z p >przcuniej 
d-yskusji.

B U D ŻE T  SEJM U I SE N ATU .

'N astępn ie  komisja p rzystay fa  do bu 
dżetu Sejmu i Senatu.

Spraw ozdaw ca tego budżetu poseł 
Czern ichowski (B B ) stw ierdza, że o- 
gólna suma budżetu Sejmu zamyka sic 
w  wydatkach .-uuiia SJC4.725 zł., przy 
czem  w  suinie tei 25 proc. siatnowią 
d jety  poselskie.' O gó łu n  gospodarka 
Sejmu w ykazu je usprawnienie organi­
zacji biurowości i rachunkowości.

P o se ł Kornecki (K lub Na' ) w  d y ­
skusji przechodzi do uwag o pracy * 
organ izacji biura sejm twego., omaw ia­
jąc pew ne zm iany personalne.

Sprawozdaw  ca wyjaśnia, że  .w  r - 
góiltfośei budżet Sejmu nie w ykazu je  
tęndenrji zw y żk o w e j, oraz zastrzega 
się p rzec iw  rozpatrywaniu  spraw per 
sunalnych biura Sejmu, gdy-'- na leży 
to  do kompetencji m arszałka Sejmu i 
do dyskusji n:e należy.

P o  przem ów ien iach posłów  Kornec­
k iego, Byrkj i T rąm pczy ńskiego. ko­
misja przeszła do dyskusji nad budże­
tem Sejmu.

S praw ozdaw ca  poseł Czern ichowski 
podkreślił, że  rów n ież  p rzy  budżecie 
Senatu ujawniła się tendencja do zna­
cznego  obnażenia w szelk ich  w yd a t­
ków .

W  dyskusji poseł Rozm aiin  zw raca  
uw agę na u tworzen ie biura fachow ­
ców  p rzez marszałka Senatu.

D yrektor biura P iaseck i w yjaśn ia 
spraw ę rzeczoznaw ców , podnosząc, 
ż e  zadaniem bura  praw nego, które 
zaw sze  p rzy  biurze Senatu istniało, 
jest współpraca z  senatorami z punktu 
w idzen ia  badatua ustaw, op racow y­
w anie m ateriałów , pom ocy techmcz-

L w ó w . 9 grudnia. W  toku dochodzeń 
w  spraw ie napadu na pocztę- w  G ró­
dku Jagiellońskim organa śledcze P o -  
l :cji Pań stw ow ej odszukały kryjów kę, 
w  której ukryła była  część bilonu, po-

R zeszy  imr.-socjalistom, k tórzy opano­
w ali Trybunat R zeszy .

Porotum  snia w  skrawie 
rzętiu j  Prasach.

Berlin. 9 grudnia. „Deutsche Ztg.“  u- 
trzymujc, że w czora j doszło w  spraw ie 
w yboru  prem iera pruskiego do porozu- 

| mienia m iędzy narodow ym i socjalista- 
i mi a centrum. Rrem jerem  ma być 
: Trick, ministrem spraw  wew nętrznych  

dr. Bracht. P o  okresie wstępnym  uczy 
! nione m ia ły b y 'b y ć  p róby  wzm ocnienia 
j zw iązku m iędzy rządem  pruskim a rzą 

dem R zes zy  w  ten sposób, że Frick po 
; w o łany zosta łby na stanowisko kanc­

lerza. (P A T )

konstytucyjnej oraz współpraca z ko- 
iriiłŁltm, myjącym  za zadanie Ick rcu ę  
technik; języka  pruwiTczego,

P o  wyjaśnieniach p rz tw . pas. Byrk i 
dyskusję zakończono.

Następne p o jed zen ie  komisji zosta­
ło .wyzna „zene nu dz en 14 grudtra 
hr. o g o ** . l$.3iB Na porządku dzien- 

I nyni znajduje s'ę budżet i?re'<yden:a 
j RzniiK  i i budżet N a jw yższe i Izby 
| Kój, i troili.

| Na życzen ie posła Rynia: a komisja 
i zajm ie sie sprawą soraw ozc nji Naj- 
I w yższe j Izby  Kontr.di 1 uwaganr do 
j zamkn ecia raciiunko'.’ ego z; rok 
I 1930/31, o  ifc marszałek Sejmu uzna, 
j że te spraw j zosta ły  prztkaharc F b -  

Jflpwi.

Posiedzen ie komisji z a k u ic z ilo  s'ę 
o godz. 13.50.

Z K O M ISJI S P R A W  Z A G R A N IC Z ­
N YC H .

W arszaw a, 9 grudnia. (D ziś odbyło 
się posiedzenie sejm ow ej komisji 
spraw  zagranicznych. P ro jek t ustawy 
ratyfikacyjnej traktatu m iędzy  Po lską 
a W ie lką  Brytanją w  sprawie w y d a ­
wania zb ieg łych  przestępców  został 
w yco fan y  z  porządku obrad,

W  1, 2 i 3-ciem czytan iu  p rzy jęto  
szereg  p ro jek tów  ra ty fkacy jnych .

W  dyskusji nad projektem  ratyfika­
cji um ow y m iędzy Po lską  a Niemca­
mi o  m ałym  ruchu granicznym , oraz 
nad projektem  ustaw y w  spraw ie ra- 

j tyfikaci; układu m iędzy Polską a Niern 
J cami, dotyczącego  działalności m ie­

szanego trybunału rozjem czego, po­
s łow ie  Klubu N arod ow ego  wysunęli 
szereg  objekcyj, głosując p r z e c w  ra­
tyfikacji. (P A T )

j chodzącego z rabunku w  Gródku Ja­
giellońskim .

W  k ry jów ce znaleziono bilon w  k w o  
■ cie 990 zł.
| Dalsze dochodzenia w  toku.

Z  o tre d konserw atystów .
(Telefonem od inszego ko-espondenta). 

W arszaw a. 9 grudnia. (G ) O brady w  
spraw ie IjecnoczeiTa  stronnictw kon­
serw atyw nych  to c zy ły  sic w ozora j 
przez cały dzień W  rezultacie w yb ra ­
no komisję, złażoną z 3 osób. pp. Lesz­
czyńsk iego, W ańkow icza  i S obolew ­
skiego, która ma opracować szczegó ły  
tej sp raw y i zdać sprawozdanie z re­
zultatu sw ych  prac w  p ierw szych  

, dniach stycznia.

IH 50-tę rocznicę po's'::e; 
w yp ra w y oo Afryki.

W ars zawa, 9 grudnia. W czo ra j w  
sali R a d y  miejskiej odbyła  się u roczy­
stość, poświęcona uczczeniu pani ęci 
r-odróżi. ka polskiego bletana R ogo ­
zińskiego w  50 rocznicę jego w ypra - 

’ .\vy do A fryk i ..Po nową P  Iskę". 
i P rz y  stole p rczyd ja tiym  zasnuł ż y ­

jący do dziś w  W arszaw ie  piastujący 
j stanow isko dyrektora Muzeum P rzc - 
■ m yś low ego  i Roln ictwa uczestnik tej 
, w yp ra w y  prof. Leop-Td Tu rkow sk i. 

.Akademię zagaił prezes Zarządu g ’-ów 
nego L igi mir.sklej i Kolónjalue' gen. 
O riicz-D rcszcr. Jako przedstaw icie! 
Rządu przem y’ n.i u rcc jys tość  mini­
ster J ed rzu ew  cz. k tóry udekorował 
nrof. Janikowsktógo Z łotym  Kr.zTżerj 
Zasiugi. (R A T )

Neapol pod w o d ę .
Neapol, 9 grudniu, u lew ne deszcze 

s icw odow ah - w y le w  okoitcznej rzc- 
I  ki. 'Jurg bydh tiy  w  Neapolu został 
! ulany p fzc *  .stnui!Nu Fbausoue. W ie -  
I ie tys ięcy  u -Tąg.icizuy utonęło. V, i da 
! spow udowała zapudmęcie się jezdni 
i ua glęboh iśc: 1 i pół metra i podm yła 
; fundamenty wielu dom ostw. '..-'Me na.
! ty c lim ias : ą,\ akuow auo. (P A T ) '

 o -----

S u - P m ę -le n  'edzie d o Eu ro p y
M oskwa, 9 grudnia. in te rn o ":anv 

przez w ładze  sow ieckie dowódca Po­
w stańców  mandżurskich generał Su- 
Pm g-W en . w raz  ze sztabem otrzym ał 
pozw olen ie opuszczenia R os j: sow 'ec - 
kiej i ii dama sie do Europy. C zęść in­
ternowanych żo łn ierzy  S u -P n g-W en a  
imała w yra z ić  życzen ie pozo^t m b  j 
osiedlenia się w  Rosji. (P A T )

N o w y  t y p  s a m o l o t u .
Hamburg, 9 grudnia. R ozpoczęto  lu 

próbne lo ty  na sam olocie n ow ego  
typu. Fam olot ten, ■ rozw ija jąc b t z  tru- 

| du „zybkc-ść 300 km/godz., ma pod­
w oź e. k t jr e  w  cz i‘ ;ie lotu m oże b y t  
w ciągane w  kadłub aparatu, dzi Am 
czemu znacznie s iy  zmniejsza opór 
pow ietrza , zw iększ; ijąc przeto szvb- 
kość. N iem :ecka Lufthansa zam ierza 
u żyw ać tegO' typu sw m olotów  do po- 
śpieszuei siużby m iędzypaństw ow e:, 

q (P A T )

Podziękowanie.
W  niezm iernym  bólu peogrążona, skta 

dam gorące pod z iękow an ie  za staranną 
opiekę podczas dlugotrw  alej choroby 
M ęża  m ego śp. inż. A n d rze ja  M isia 
JW P . Dr. D zerow iczow i, ' za oddanie 
ostatniej przysługi W ielcbR iem u Ducho­
wieństwu, Księdzu K a tech ec ie  B ie lów - 
ce, Ks. P os łow i Dr. SzydAMskiemu, Ks. 
Kan. Dubielow i i Ks. P okkz iakow i. D a­
lej D yrekcji o ra z  Chórów ,'’ Po lsk iego  
T o w a rzy s tw a  M uzycznego,.. Gronu P ro  
fesorskiemu Państw ow ej S b k o ły  Tecli- 

' niczne.i, Redukcji „ S ło w a " Po lsk iego", 
w reszcie  tym  w szystk im , ki ó rzy  w zię li 
udział w  pogrzeb ie lub nade słali s łow a 
współczucia i pociechy —  j-e s zc ze  raz 
serdecznie dziękuję. 3354

Ż O N A  Z  D 2ĆIEĆM L

M D II mm K i P M .I J I I E S f l  1L0K0 WSPÓŁPRACY l RZĄDEM
zawtódam ia że  w  sobotę dnia 10 grudnia 1932 r. w  lokalu Klubu T ow a ­
rzysk iego przy pl. M arjackim  1. 4 (H o te l Europejski) o  godzin ie  19-tej 

Dr. Mi eczysław Kart>eb w ygłos i odczyt p. t.:

STAiUSŁailfA W Y S P I A Ń S K I E G O  S E N  0 POLSCE
(od Warszawianki dc Akropolis)

Debata w  komisjach sejmowych.
T e z y  p o s .  R y b a r s k i e g o  o b r z u c o n e  p r z e z  k o m i s j ę  b u d ż e t .  —  D y s k u s j a  n a d  
b u d ż e t e m  S e j m u  i S e n a t u .  —  U c h w a l e n i e  p r o j e k t ó w  r a ł y ? y k a c ? f j n y c h .

-o-

Policzą odnalazła część pieniędzy
zrabow anych w  Gródku JagieSloftskim.
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Dwie alternatywy przed rządem Kerrioła.
Herriot i minister finansów udzielaia wyjaśnień w  sprawie notyStanow Zj.

P a ryż , 9 grudnia. O dpow iedź Sta­
nów  Zjednoczonych na druga notę 
francuską nadeszła na Quai d ‘O rsay 
dzisiejszej nocy. N iezw łoczn ie  p rzy ­
stąpiono do jej odszyfrow an ia .

P a ry ż , 9 grudnia: Na wspólnem  po­
siedzeniu komisji finansowej i komisji 
spraw  zagr. H erriot w yg ło s ił dłuższe 
przem ów ien ie, w  którem  przypom niał 
w  zarys ie  historię sp raw y  d łu gów  
w ojennych  o ra z  przedstaw ił zupełnie 
ob iek tyw n ie  propozycje  rozw iązan ia 
zagadnienia, jakie b y ły  w czora j ro z ­
patryw ane podczas rozm ów  francu­
skich i angielskich m ężów  stanu w  
zw iązku  ze  zb liża jącym  się ternrnem  
w yp ła t, w ypada jącym  na dzień 15 gru 
dnia, o ra z  ze  sprawą zwołania gospo­
darczej konferencji św iatow ej.

H erriot w  krótkich słowach streścił 
notę amerykańską, która w  sposób u- 
p rze im y  om aw ia argum enty francu­
skie, m e pozostaw iając jednak żadnel 
nadzieii na skreślenie d ługów . Nota 
Stanów  Zj. stara się ustalić pewna 
łączność pom iędzy rew izją  propono­
w anych  układów a pom iędzy k o rzy ­
ściami gospodarczem i dla Stanów  Zj. 
i ro zw iązan ym  zagadnień rozb io jcn io- 
w ych . O dpow iedź amerykańska ani

W yrok w  procesie szp egów .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 9 grudnia. (Sch.) Dono­
szą z  Baranow icz, że odbyła  się tam 
rozpraw a doraźna przeciw  trzem  bra 
cioin Żyłowskirn oskarżonym  o szpic 
gostw o na rzecz  jednego z  Państw o- 
ściemtycb. Ż y ło w scy  p rzyby li do P o l­
ski za ledw ie  przed dwom a miesiącami. 
W szystk ich  trzech skazano na kary 
po 15 lat c iężk iego  w ięzien ia i pozba­
w ien ie praw . Jeden z  braoi Żydow­
skich przód w yrok iem  zw róc ił sic do 
Sadu z prośbą, aby nic skazyw ano go 
na w ięzien ie, lecz raczej na kare 
śm ierc i

—— o— —

Zmyślona historia 
o napadzie rabunkow ym .

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a. 9 grudnia. (G ) P r z e z  k il­
ka dni toczono dochodzenia w  spraw ie 
zagadkow ego  napadu, którego ofiarą 
paść m iał w  dniu 6 bm. strzelec 4 p. 
strze lców  konnych z  P łocka, Bulesław 
Frelek . W ed łu g  zeznań Frelka, napa­
dło go dw óch  opryszków  p rzy  moście 
i po zdjęciu płaszcza i butów  rzuciło 
go do w ody .

Okazuje się, że cała ta  historja była  
zmyślona. Frelka rozpoznał jeden z  po­
licjantów , który w idzia ł go, jak w ycho­
dził z wagonu kolejki już bez butów.

Frelek, jak w ykazu je  dochodzenie, 
w ym yś lił całą historję dla uniknięcia 
odpow iedzialności. Jest on bratem  An­
toniego Frelka, k tóry  przed kilku laty 
w raz z  znanym bandytą „H ipkiem  W a  
rjatem “  dokonał mordu rabunkowego 
na służącej Anczew skiej p rzy  ul. F ok ­
sal. B. F re lek  został aresztow any i o$a 
dzony w  w ięzieniu w ojskow em .

Echa zabćjsłwa p rzy szachach
Stryj. W  związku z zabójstwem  do- 

konanem w  czasie rozgryw an ia  par­
tii szachów  przez k ierownika kopalni 
w  D aszaw ic K ow alczyka na osobie 
d z ie rża w cy  fo lw arku  Haliia. K ow a l­
czyk  został z miejsca aresztow any. 
Obecnie K ow alczyk  został w ypuszczę  
ny z w ięzienia za kaucji, w  w ysoko ­
ści 10.000 zł.

P w y  otyłości pobudza naturalna woda 
gorzka Franciszka .  Józefa przemianę ma­
terii w  organizmie i wpływa n.a wysmu- 
kłosć kształtów Żadać w apt. i drog. 3116

iednein słow em  nie wspom ina o  od­
roczeniu terminu 15 grudnia.

Minister finansów, k tóry  następnie 
zabrał glos, ośw iadczył, ż e  w sze lk ie  
po łow iczne załatw ien ie spraw y, takie, 
jak zdeponowanie 19 m iljonów  dola­
rów , jakie Francja winna w  zbliżają­
cym  sie term inie zapłacić w  Banku 
W yp ła t M iędzynarodow ych , lub w  
Banku Francuskim w yda je  mu się naj 
zupełniej nierealne. R ozw iązan ie  takie 
nie daje się pogodzić  z  godnością

Francji. M inister dodał, że pozostają 
dw ie  a ltern a tyw y : zapłacić albo od­
m ów ić zapłaty. W  p ierw szym  w y ­
padku w yp łac ie  m ogłoby to w a rzy ­
szyć  zastrzeżen ie Idb oświadczenia, 
ż e  Francja zam ierza w szcząć roko­
wania w  celu rew iz ji układu M ellon- 
Berenger ze  w zględu  na warunki, u- 
tw orzone p rzez  ustępstwa, poczyn io­
ne Niemcom.

Projekt m iedzynar. konferencji
w  sprawie d łu g ó w  wobec U . S. A .
Londyn, 9 grudnia. W  n iedziele od­

będą się narady gabinetu angielskie­
go, pośw ięcone spraw ie d ługów . Na 
naradzie tej ma być ustalony tekst 
now ej noty brytyjsk iej, w  której W ie ! 
ka Brytania zaproponuję H oove row l 
natychm iastowe zebranie sie konferen 
cjt n rędzynarodow ej, celem  defin ityw ­
nego porozumienia sie w  kwestii dłu­
g ó w  wojennych. Prasa tw ierdzi, że

Francja gotow a jest poprzeć plan M ac 
Donalda. (P A T )

Paryż, 9 grudnia. Sekretarz stanu 
Stimson w rę c zy ł am basadorowi fran­
cuskiemu w  W aszyngton ie  odpow iedz 
Stanów Zjednoczonych na drugą notę 
rządu francuskiego w  spraw ie długów 
wojennych. Jak informują, opublikowa 
nie odpow iedzi nastąpi jednocześnie 
w e  Francji i w  Stanach Ziedn. 10 bm.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 9 grudnia. (G ) Z  Kowna 
donoszą: „Jtci.szc S ztym c“  zamieściła 
sprawozdanie z m ow y, jaką w yg łos ił 
litewski minister spraw  zagranicznych 
Zaunius na bankiecie prasy litewskiej. 
M ów iąc o kwestii w ileńskiej, ośw iad­
czy ł Zaunius, że straciła ona na ostro­
ści i nie jest już obecnie aktualna. L i­
twa, biorąc pod uwagę realne stosunki,

W arszaw a. 9 grudnia. (G ) z  P ra g i 
donoszą: W  Czechosłow acji w y k ry to  
olbrzym ią aferę szp iegowską.

Akcja szp iegów , działających na ko­
rzyść  ZSSR-, obejm ow ała fabryk i bro­
ni Skody w  P ilzn ie, fabryk i armat w 
Bernie i w  Strakonicacli. P rzep row a ­
dzono szereg  rew izy j i  aresztow ań  w  
Bernie, Strakonicach, P ilzn ie  oraz w  
Pradze, gdzie znajdowała się centrala 
szp iegowska. L iczba  aresztow anych  
sięga już 17 osób. W śród  nich znajdują

W arszaw a. 9 grudnia. W  dniu 6 i 7 
bm. odby ło  się m ediacyjne posiedzenie 
w  Syndykacie Przem yślu  Naftow ego, 
na którem. pod przew odn ictw em  dyr. 
dep. górn. hutniczego inż. Pech ego. 
zosta ły  ułożone zasady p rzyszłe j u- 
n iow y  Syndykatu P rzem ysłu  N aftow e 
go. Obecnie układane są 'teksty umów, 
które prawdopodobnie zostaną podpi- 

i sane w  dniach najbliższych. Do now e­
go Syndykatu Przem . N a ftow ego  przy  
stąpiły w szys tk ie  w iększe zakh.dy ra

Rzym , 9 gruda a. W  tuiejszem  mi­
nisterstw ie spraw  zagr. od b y ły  się 
wstępne rozm ow y m iędzy czlcctkaim 
delegacji polskiej i w leskiej celem 
p rzygo tow a n a  pcrtraktaeyj. które roz 
poczynają się w  dniu dzisiejszym .

Radykalny zw rol w  polityce Litw y ?
byłaby  skłonna wejść w  gospodarcze 
stosunki z Polską.

Ośw iadczen ie min. Zatittiusa —  pisze 
„Jidisze Sztim e“ —  w yw o ła ło  wśród 

j dziennikarzy litewskich w ielk ie w raże- 
! nie. Jest ono bardzo żyw  o kom entowa- 
j ne przez cale Kowno, oznacza bow iem  
‘ ca łkow ity  zw-rot w  litewskiej polityce- 
I zagranicznej w  stosunku do Poiski.

Wielka afera szpiegow ska
w  Czechosłowacji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

się dw aj w y żs i o ficerow ie sztabu. W ię ­
kszość aresztow anych  stanowią komu­
niści.

Zdobyte w  C zechosłow acji materia­
ł y  szp iegow sk ie w y s y ła ła  szajka szpie 
g ó w  do centrali w yw ia d o w cze j S ow ie ­
tów  w  Berlinie, za pośrednictwem  ku­
rierów , zaopatrzonych w  fa łs zyw e  pa­
szporty niemieckie. Jednym z takich 
kurjerów  b y ł członek R ady m iejskiej 
w  P ilzn ie, Franciszek Hoszek.

—  o------

Czy rozbicie Syndykatu naftowego?
fh ieryjne. Oiprócz Standard-Nobel, Va- 
cuum Oil Company i L im anowej. (O  
tiegatywnem  stanowisku pow yższych  
firm w  stosunku do organizacji Syndy 
katu. inform owaliśm y już w  poprze­
dnich koniiHiiiikatach. —  Red.). Je­
szcze  w  ciągu bież. miesiąca zostanie 
og łoszony statut ..Poiskiego Fksportu 
N urtow ego", oraz maja być zaw arte 
um owy z Syndykatom  Producentów  
Ropy i tzw . inołenti i średniemi rafi­
neriami. (P A T )

Wstępne rozm owy polsko-włoskie.

Bilans handlu zagranicznego.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 9 grudnia. (Sch.) Bilans 
handlu zagran icznego Polski w  listepa 
dzie zamknięty został suidem dodu- 
tniem w  w ysokości 21.S92.00Ct z!. W  po 
równaniu do salda z października 
zm niejszyło się ono w  listopadzie o 
105.000 zł. W y w ó z  wyniósł 98.505.003 
zł., p rzyw óz  zaś 76.713.CXK) z!.

Ulgi kredytow e dla rolników .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 9 grudnia, iScit.) N\, .m.ę! 
staw ie rozporządzen ia M inistra Skar­
bu, U rzędy  rozjem cze do spraw malw 
w łasności rolnej uzyskały możność 
obniżania stopy procentowej r.u p ry ­
watnych d ługów  małych roln ików do 
6 proc. w  stosunku rocznym . l'/.:a\vr.:c 
nia U rzędów  rozjem czych nic raaci-ą- 
ga ją  sic na dlttgi zaciągnięte w insty­
tucjach kredytu zagranicznego,

S t r a i k  w ł o s k i  
w  f a b r y c e  p a r o w o z ó w .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 9 grudnia. (Ci) W  war- 
i szawskiej fabryce  Spółka Akcyjna Bu- 
i dow y  P a row ozów  wybuchł dziś w ło - 
! ski śtrafk. Zatarg powstał na tle w y -  
j mówieniu pracy w szystk im  robotnikom 

i zapow iedzi zaniknięciu fabryki na o- 
kres dwum iesięczny, począw szy od 24 
bm. Zaniknięcie fabryki tłum aczy d y ­
rekcja brakiem zam ówień. W  razie u- 
zyskaniu zam ówień, okres zamknięcia 
fabryki b y łb y  skrócony do 2 tygodni.

W a t k a  o  u n i  p r ą a .
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a. 9 grudnia. (G ) K ieleccy 
; abonenci prądu elektrycznego odnieśli 
j sukces w  w alce o tani prąd. Na w czo- 
! rójszem posiedzeniu magistratu uchwa- 
j loiio nie. akceptować ogólnej obniżki 

cen prądu o 10 prc., lecz zastosować 
tzw . taryfę blokową, p rzy  której cena 

| w  m iarę zużycia w iększej ilości prądu 
1 test niższa

Udogodnienia w  komunikacji 
z  Zakopanem .

L w ów . 9 grudnia. D yrekcja  O kręgo­
w a  Kolei Państw , w e  L w o w ie  donosi: 
Gelem udogodnienia komunikacji z Za­
kopanem w prow adzon y  zostanie w o- 
kresie od 15 grudnia br. do 1 marca 
1933 następujący kurs w agonów  bezpo 
średniej I., II. i III. k lasy: W a r s z a w a -  
Zakopane p rzy  pociągach Nr. 1/6115 
(od '. / W a rs za w y  o godz. 17.10, przyj, 
do Zakopanego o  godz. 5.45), z p ow ro ­
tem przy  pociągach Nr. 6114/1214/2 (odi. 
z Zakopanego 815, przyj, do W arsza ­
w y  20.55).

Ł ó d ź— Zakopane: W  grudniu br. w
dniach 17— 24 i 27— 31 w  poc. nr. 3/6103 
(odi. r. Lodzi-Fab rycznej o 21.45, p rzy  i. 
do Zakopanego 7.41), z powrotem  przy 
pociągach nr. 6104/4 (-odi. z Zakopanego 
o 2132, przyj, do Łodzi-Fabrycznei o 
godz. 8.12). (P A T )

Z j a z d  l e k a r z y  
w  S t a n i s ł a w ó w  e

Stan isław ów . 9 grudnia. W czo  .n za­
c z ę ły  się w  sali posiedzeń Urzędu W o ­
jew ódzk iego  obrady dorocznego zjc-.-du 
lekarzy pow iatow ych  z terenu v o '.  
stan isław ow skiego p rzy  udziale dolega 
tów  M inisterstwa Opieki Społeczne.!, 
zastępcy -dyrektora departamentu zdro 
w-ia Ostrorneckiego i insp. Kow arsk ie­
go. Obradom p rzew o d lic zy ł naczelnik 
«vydz. tut. W o jew ód ztw a  dr. Kresińsk:.

Delegacji naiskiej p rzew odn iczy  w i- 
cem inster Do i e żal.

W  kołach dziennikarzy zagranicz­
nych w  R zym ie  zapow iedź przyjazdu 
delegacji polskiej i rozpoczęcia per- 
t iak lacy j w yw o ła ła  wielkie- zaintere­
sowanie P A T )

Tem peratura w e  L w o w ie  w  umtt 9 
bm. w ynosiła : o godz. 7 rano ciśn ien ie 
barom . 737.63, tem per. — 1.1, o  godz. 1 
w  południe ciśnienie barom . 739.25. 
tem peratu ra  -i*0.1, o godz. 9 w ie c zó r  
c iśn ien ie burom. 739.82. tcniDer.  12-
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G łó w n e  punkty programu Rooseyelta.
Londyn, 9 grudnia. P rz y s z ły  p re zy  J 

Junt Stanów  Zjcdn. R ooseve lt og łosił j 
w. londyńskim ..hyoning Standard** j 
obszerny artykuł na temat i eg o c> u- | 
czyni, gdy  zostanie prezydentem . ]

Roosevelt zaznaczył, że nujważuiej- j 
szcm i najpilniejszem jego  zadaniem 
będzie opanowanie trudności rolni­
czych  zw łaszcza  spraw y ceny  pszeni­
cy  i baw ełny. Opanowanie tych k w e ­
sty], zdaniem Roosevelta. m ożliw e be 
dzic tylko w tedy, o  ile traktowane 
one becla w  p łaszczyźn ie m iędzynaro­
dow ego  handlu p rzy  poin-ocy w za je ­
mnego w yrów nan ia  ta ry f celnych.

W  kwestji d ługów  ośw iadczy ł Roo- 
seveit, że musza one być zapłacone i 
nic m oże być m ow y o ich anulowaniu,

W y r o k  n a  m ł o d y c h
a w a n t u r n i k ó w .

(Teflonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 9  grudnia. (Cch.) W  Sta 
rnstwie grodzkiom  prasko-w arszaw - 
skiem (lejby !a sic 7 hm. rozprawa kar­
na p rzeciw  4 osobom o zakłócenie spo 
koju publicznego dnia 6 bni. w iec zo ­
rem Oskarżeni zorgan izow ali pochód, 
a po drodze bili Ż yd ów  i w yb ija li s zy  
by  w ys taw ow e , ledcn z nich W ł. 
Schym kowski (lat 20) n aw o ływ a ł do 
strajku szkolnego, bicia Ż yd ów  i de­
m olowania synagog. Schym kowskie- 
go  skazano na 2 mieś. b ezw zg l. are­
sztu. Nibla (16 lat) na 6 tygodni, a So­
biecha i Kacpera na 4 tyg . b ezw zlę- 
idnogo aresztu.

CbniżKa cen biletów kolejo- 
w ic n  do Truskawca i Krynicy

W  zw iązku  ze  skupem p rzez  skarb 
państwa pryw atnych  kolei M uszyna- 
Krynica, D rohobycz— T  ruska w iec,

L w ó w — Podhajce, o ra z  Bork i W ie l­
k ie— G rzym ałów , zniesione zostana z 
dniem 1 stycznia 1933 w sze lk ie  różn i­
ce ta ry fow e na tych kolejach, stosowa 
nc zarówno w  ruchu osobowym , jak i 
tow arow ym . P rzystosow an ie  ta ry f na 
tych odcinkach do ogólnych ta ry f P . 
K. R. pociągnie za sobą potanienie prze 
jazdów  i p rzew ozów .

M . in. na odcinku M uszyna— K ryn i­
ca i D rohobycz— Truskaw iec zniesiona 
zostanie 50-procentowa podw yżka  ta­
ry fy  osobow ej, bagażow ej i ekspreso­
wej. D zięki temu bilet III. klasy na po­
ciąg pospieszny z W a rs za w y  do K ry ­
nicy lub Truskaw ca tańszy będzie o 
zl. 3.60 niż dotychczas. W  klasie II. i I. 
obniżka ta będzie odpow iednio w ię ­
ksza.

Sensacyjny proces polityczny
w  Berlinie.

Berlin. 7 bm. rozpoczą ł się w  B er­
linie sensacyjny proces polityczny 
p rzec iw  2 redaktorom  nacjonalistycz­
nej agencji „Deutscher SchnelkTenst*4 
i redakcji dziennika „Deutsche Ztg.“ , 
oskarżonym  o  obrazę  czci p rzyw ód cy  
dem okratów , W eisa.

Oskarżeni w  ub. roku wystąpili z 
publicznym zarzutem, że W eis , ba­
w iąc przed ogłoszen iem  moratorium 
!Io o v e ra  w  Londynie, nakłaniał ów ­
czesnego ministra spraw  zagr. Hen­
dersona, ab y  Anglja  zażądała od N ie ­
miec zaniechania budow y pancernika 
w  zamian za pom oc finansową.

P rzep row adzon e  p rzez nadprokura- 
iora R zeszy  dochodzenia p rzeciw  W e l 
sow i w yk a za ły  całkow itą bezpod­
stawność zarzutów .

Obrońca oskarżonych zapow iedzia ł 
w ezw an ie  na św iadków  b. kanclerza 
Brueninga, b. ministra R e ichsw ehry 
O roeiiera o raz ministra spraw  zagr. 
Neuratha. Zastępcą W eisa  jest b. m i­
nister spraw ied liw ości Landsberg.

(P A T )

natomiast zdrowy rozsądek nakazuje 
udzielenie dłużnikom pom ocy i umożli 
w ienic im w yw iązan ia  się / obow ią­
zku płacenia.

R ocsevc lt zapowiada, żc przystąpi 
do tego zagadnienia z  w yrozu m ia ło ­
ścią, uczciwością i rzeczow ością . Na­
le ż y  jednak pamiętać, że  obow iązk iem  
jego  jest starać się przedew szystk iem  
o dobrobyt w łasnego  narodu.

R ooseve lt jest przekonany, że dobro 
byt św iata za le ży  zarów no od samych

Am erykanów  jak i od dłużników Amc 
ryki. R ooseve lt zapow iada natychmia- 
stoie w prow adzen ie ustawodawstwa 
celem  ulegalizowania w yrobu  i sprze­
daży piwa. co  da rządow i tak konie­
czne dochody.

R ooseve lt zapow iada także obniże­
nie w yd a tk ów  na administrację pań­
s tw ow ą  o 25 proc. Rząd R oosevelta  
podejm ie także w a lkę ze  spekulacją 
g ie łdow ą. (P A T )

„Daniel4* Wysp:ańs!<iegi w  teatrze im. Żerom skiego.

M adryt, 9 grudnia. Hiszpańskie w la  
dze po licy jne i w o jskow e p oczyn iły  
p rzygo tow an ia  celem  uśmierzenia e- 
wentualnych zam ieszek. P rzed s taw i­
ciele skrajnej p raw icy  łączn ie z  Karli- 
stami ośw iadczy li, że  nic im nie w ia ­
dom o o  jakichś przygotow aniach  w y ­
w ro tow ych . Co się zaś ty c zy  armji, to 
w ed le zapewnienia sfer rządow ych  po 
zostaje ona poza nawiasem wszelkich 
spisków.

Po lic ja  madrycka aresztow ała  12 o- 
sób p rzyby łych  do sto licy w  automo­
bilach, podejrzew ając je  o udział w  nie 
doszłym  zamachu.

N acze lny komitet Generalnej Unji 
R obotn ików  na zebraniu uchwalił re-

(Teleionem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 9 grudma. (Scii.) W  ko­
łach sejm ow ych  k rąży pogłoska, że 
Minister spraw  zagr. p. Beck ma w  naj 
b liższym  czasie w yg ło s ić  w  Sejm ie

Berlin, 9 grudnia. H ilięruwski „An - 
griffcj zapowiada, żc h itlerow cy  zw a l­
czać będą rząd Sehleiehera z całą bez 
względnością ; nie zam ierzają jednak 
doprow adzić  uo 4P.ozwiązania Reichs­
tagu w  chwili dla sw ego  obozu naj- 
tiyiiej korzystnej. Obecny gabinet zo ­
stanie obalony przez nar. socjalistów  
w tedy , gdy stanie się pewne, że jego 
następcą będzie rząd odpow iedn iej­
szy. C zy  to nastąpi przed c zy  po fer-

W  dniu wczorajszym  odbyło się w  sali R a d y  Miejskiej przedstawienie „Daniela'' 
Wyspiańskiego w  wykonaniu zespotu teatru im. Żeromskiego. Przedstaw ienie to 
zaszczycił swą obecnością p. Prezydent R zeczy  pospolitej Ignacy Mościcki. Zdjęcie 
nasze przedstawia emocjonujący moment g rozy  w  trzeciej scenie, gdy Baltazar (alego­
ryczna postać jednego z b. zaborców ) jest przerażony na widok buntu uciśnionego ludu.

Podniecone nastroje w  Hiszpanii
zolueje. że milion robotników, człon ­
k ów  Unji solidaryzuje sie ca łkow icie 
z rządem  republiki i że IJnja gotow a 
jest zm ob ilizow ać w szystk ie  sw o je  si­
ły  celem  przeciw staw ien ia  się w sze l­
kim próbom zamachu zarów no ze stro 
ny skrajnej praw icy, jak i ze strony 
skrajnej lew icy .

P rezyden t republiki Azana odbył 
rozm ow ę z p rzyw ódcam i wszystk ich  
frakcyj parlamentarnych, om aw iając 
spraw y w ew nętrznej sytuacji polity- 

' cznej.

Środki ostrożności przedsięw zięto  
rów n ież w  Saragossie. San Sebastian, 
W alencji i Grenadzie (P A T )

 o------

Min. Beck wygłosi wkrótce ex?ose?
expose w  sprawie polityk i zagran icz­
nej. W ia d om ość 'ta  w  kołach oficjal­
nych nie znalazła zaprzeczenia.

 o— —

Czy Reichs!ag będzie odroczony?
/ach św iątecznych, zależeć to będzie 
od danej sytuacji.

D z :entiik zaprzecza kategoryczn ie 
jakoby h itlerow cy  przyrzek li Schlei- 
cherow i tolerow anie jego rządu za 
CCnę oddania im rządów  w  Prusiech.

Berlin, 7 grudnia. W  kolach po lity ­
cznych oceniają sytuację w  Reichsta­
gu jako  pomyślną dla planów rządu, 
k tóry  sądzi obecnie, że  plan od rocze­
nia sesji Reichstagu do 15 stycznia 
nie napotka na niespodzianki. (P A T )

Czego sie uczę studenci 
niemieccy ?

Lipsk, 9 grudnia. Senat uniwersy­
tecki ulegając naciskowi kół nacjonali­
stycznych w prow adza  w  b ieżącym  se­
m estrze cyk l w yk ład ów  pośw ięconych 
zagadnieniom przysposobienia w o jsko­
w ego  oraz dążeniom rew izjon istycz­
nym. W y k ła d y  te zainaugurował gen. 
Hohenhausen. k tóry  tendencyjnie 
przedstaw ił rzekom e zam iary wojenue 
Polski, Francji i C zechosłow acji.

(P A T )

Ciężka svtuac:a szkolnictwa 
ukraińskiego.

Sprawa szerzenia ukraińskiego szkol­
n ictwa zajmuje się tow . „R idna Szko- 
ła “ , k tórego g łów n y  zarząd posiada 
sw ą siedzibę w e  L w o w ie . T o w a rz y ­
s tw o to w a lc zy  z  brakiem  funduszów, 
nie mając czern opłacać sil nauczyciel 
skich, zatrudnionych w  prywatnych  
szkołach. Np. k ierow n ictw o  pryw atne 
go gimnazjum w  Czu-rtkowie zalega z 
kw otą  ponad 5000 zł. w  w yp łac ie  po­
borów  nauczycielskich.

G łówną przyczyna  tego stanu — zu­
pełnie niezależna od p rzeżyw an ego  
kryzysu  —  jest fakt, że szkoln ictw o 
państw ow e zaspokaja potrzeby ludno­
ści ruskiej na ttm  polu. w obec czego 
ogromna część społeczeństwa ruskie­
go i to nawet inteligencja, nie odczu­
w a potrzeby tworzen ia i posiadania 
odrębnego szkolnictwa.

Po łożen ie  jest o tyie bardziej skom­
plikowane, pon ieważ tow arzys tw o  za ­
angażow ało się w  budowę w łasnego 
gmachu, a posiadane na ten cel fundu­
sze, w praw dzie  bardzo skromne, zuży 
wa na pokrycie najniezbędniejszych 
w ydatków . W  takich warunkach nasu 
w a się poważna wątpliwość, c z y  p ry ­
watne gimnazjum w C zortkow jc  po­
trafi się utrzym ać. W  nielepszem po­
łożeniu znajduje się „R idna Szkoła*' 
w  Tarnopolu. (W schód )

Ruch wkładek oszczędności 
w 1 9 .  zrzeszonycn w  Z w . Kol. 

K. 0 . we L w ó w  e.
Wojuw. krakowskie (27 kas). Stan z  dn. 

30-go w rześn ia : i 68 książeczek na sumę
130.170.514.55, przybyto 2.338 — 7.7lb.359.1U, 
ubyło 1.985 książ. —  7.008.879.34. stan z dn. 
31 październiku 168.750 ks. —  13o.S77.794.31 
ziotycjj.

Wo.icw. lwowskie (38 kas). tśtąji z dn.' 30 
września .350.335 —  130.906.510.05 zł., przv 
było 4,956 ks. —  7.732.806.89. ubyło 3.053 
ks. — 6.904.389.93 zł. Stan z dn. 31 paź­
dzierniku 302.240 ks. —  137.734.987.01 zt.

W ojew . stanisławowskie (17 kas). Stan z 
dn. 30 września; 43.358 ks. —  16.555.025.06. 
przybyło 44 ks. — 983.284.60, ubyło 536 
ks. —  996.630.87, stan z dii. 31 październi­
ka : 43.766 ks. —  16.541.673.79 zf.

W ojew . tarnopolskie (18 kas): Stan z dn. 
30 września: 26.582 ks. —  8.713.595.15. przy 
było 408 ks. —  561.188.0.3. ubyło 306 ks. —  
581.375.23, stan z dn. 31-go października: 
26.684 ks. —  8.693.407.95 zł.

Razem kas oszczędności 102. stan z dn. 
30 września: 538.672 ks. na sumę złotych 
292.435.444.81, przybyto 8.648 ks. na sumę
16.993.698.62 zł., ubyło 5.880 ks. na sumę 
15.491.280,37. Stan z dnia 31 października 
1932: 541.440 książeczek na sumę złotych 
293.847.863.06. Przyrost wynosi 3.708 ksią­
żeczek wkładkowych i 1.502.418.25 zł.

W A L N Y  ZJAZD  LECJJONISTÓW  

W E  L W O W IE .

L w ó w , 9 grudnia.. Zarząd O kręgo­
w ego  Zw iązku Legion istów  Polskich 
zaw iadam ia, że doroczny w alny zjazd 
delegatów  odbędzie się dnia 11 bm. o  
gedz. 10 przed  południem w  lokalu 
oddziału Zw iązku Leg ion istów  przy  ul. 
Z ielonej 1. 12.

W Z R O S T  L IC Z B Y  B E Z R O B O T N Y C H

W arszaw a, 9 grudnia. L iczba bez­
robotnych zarejestrowanych  w  Pań ­
s tw ow ym  U rzędzie  Pośredn ictw a P ra ­
cy  w ynosiła  3 bm. na terenie całego 
Państw a 177.459 osób, c o  stanowi 
w zrost w  stosunku do poprzedniego 
okresu o 10.089 osób.



Dwugłos opozyc ji.
P . P S .  i komuniści przeciw  usta w e  o p o b :r z e  rekruta.

P ie rw s ze  po  30-dniowej p rzerw ie  t 
posiedzenie Sejmu nie w nosiło  w łaśc i­
w ie  żadnych em ocjonalnych p ierw ia ­
stków  do dyskutowania. P rogram  bo­
w iem  obrad zapow iadał szereg  spraw  
nawskróś rzeczow ych , rak przekaza­
nie do zbadania kom isyjnego szeregu 
m iędzynarodow ych  konw encyj i u- 
chwalen ie ustaw y o poborze rekruta 
na rok 1933. Jedyna sprawą, która b y ­
ła refleksem zdarzeń na arenie w ew n ę  
trzno-politycznego życia , b y ło  pier­
w sze  czytanie nagłego wniosku stron­
n ictwa ludowego, żalącego się na are­
sztowania tych agitatorów  partyjnych, 
k tórzy  próbow ali na w si w zn iec ić  
akcję „bojkotowa**, s zerzyć  hasło „ w y  
głodzenia miast**.

Nie b y ło  zatem w  program ie obrad 
w łaśc iw ie  żadnych zby t sensacyjnych 
spraw, k tćreby m ogły wnieść w  atmo 
sfero sejm owy czynnik roznamiętnie- 
nia. A  tę tembardziej, że echa dwóch 
aktualnych zagadnień —  zapow iedź 
W itosa, że przeds:ęw eżm ie  propagan­
dę za secesja lew icy  z Sejmu i ostat­
nie wypadki i ekscesy uliczne w  m ia­
stach uniwersyteckich — nie odb iły  
się na teni posiedzeniu. Dopiero za 
kilka dni zbiera sic Rada naczelna par- 
ty j ludowych i tam zaradna uchwały, 
czy  plan W itosa  zostanie przez przed­
stawicieli trzech p a rt ii „Piasta**, „ W y  
Zwolenia** i niedobitki „Stron. Chłop- 
skiego** p rzv ię ty . W  spraw ie zaś ostat 
nich ekscesów  u^cznych trzy  partie 
—  endecy, socjaliści i żydzi —  w n io­
sły w p raw dzie  do laski m arszałkow­
skiej sw e wnioski, ale z regulam ino­
w ych  przyczyn  motta one bvć rozpa­
tryw ane w  Sejm ie dopiero później.

A jednak, choc:aż w to rkow e  posie­
dzenie Sejmu nie daw ało  p rzyczyn  i 
okazji dla opozycji do popisywania 
się duchem p rzekory  — to jednak nie 
pominęła ona snosobności, by prze­
cież zaznaczyć, że tam, gdzie niema 
rzeczow ych  argumentów, można i na­
le ży  sza fow ać bądź sofistyką, bądź 
najtryw ialn iejszą demagogją...

Sofistyką, oparta na najlepszych 
wzorach m ędrkowania talmudvczne- 
go. tchnęło w szystko, co w  Sejm ie 
tniat do pow iedzenia pos. Stan. Stroń­
ski, gdy na porządek obrad w esz ło  
Przekazanie komisji zagranicznej do 
rozpatrzenia 7 różnych konwencyj mię 
dzynarodow ych . A  d laczego nie pakt 
o nieagresji z  Sow ietam i? —  pyta  p. 
Stroński.

P . Stroński jest od sw ej najw cze­

śniej m łodości pobratym cem  ducho­
wymi PTof Edwarda Dubanow ćza, któ 
ry  p rzecież „m agna pars fuit“  opraco­
wania konstytucji m arcowej w  pier­
w szym  „suwerennym** Sejmie, ł jeśli 
obecnie ból szarpie wnętrzem  p. Stroń 
skiego, że  pakt o nieagresji został ra ty  
fikow any p rzez P rezyden ta  Rzp lite j 
—  to pow inien żal sw ó j sk ierow ać nie 
pod adresem  obecnej w iększości sej­
m owej i obecnego Rządu, a zainterpe- 
low ać sw ego  p rzy jacie la  ze ś, P. „du- 
badecji", d laczego do Konstytucji mar 
cow ej Sejm  „suwerenny** w staw ił art. 
42, w yra źn ie  określa jący, że P r e z y ­
dent jest reprezentantem  Państw a w o  
bez zagran icy i dokładnie p rzep ;sują- 
cy, w  jakich w ypadkach G łow a Pań­
stwa korzysta  z  praw , zaw artych  w  
tym  artykule Konstytucji.

M ędrkowania s,ofistyczne tu n iew ie­
le pomagają, a patos p. Strońskiego, 
w ie trzącego  w  fakcie ratybkacji paktu 
przeciwnapastn iczego z  Sow ietam i 
umniejszenie p rzy w ile jó w  zw ycza jo ­
w ych  Sejmu, trafiał w  Próżnię...

Tak samo w  próżnię traf kiła najbar­
dziej tryw ialna dem ay w a  iaką posłu­
ż y ł się pos. Zarem ba z  PPS ., gdy  na 
porządku obrad znalazła sic ustawa 
o  poborze rekruta.

Pos. Zaremba znalazł w  Sejm ie jed ­
no tylko współczu jące serce, gd y  ro z ­
dziera ł szaty nad „militaryzmem**, 
gd y  pow tarza ł komunały ze  słownika 
agitacyjnego II. Internacjonalu, gdy  
piorunował na wojsko, jako „n arzę­
dzie*' kapitalistów, gd y  obruszał się 
na hasło „m oralnego rozbrojenia** ł 
gdy  g roz ił „zb liża jącym  się p rzew ro- 
tem*'.

T o  wspótózujące serduszko, jedyne 
które w  Sejm ie b y ło  nastawione na 
diapazon, podobny do tonu oracji p. 
Zarem by, tłukło się w  piersiach pier­
w sze j w  Sejm ie posłanki komunisty­
cznej, tow arzyszk i Ignasiak, w yg łasza  
jąeej swą dziew iczą  m owę na trybunie 
sejm ow ej ciem u t kim sopranikiem i za­
lęknionym timbre głosu. T o  b y ło  jedy­
ne „poparcie**, jakie tow arzyszy ło  mo­
w ie  p Zarem by.

D w u g ło s : Zarem ba— Ignasiak —  jest 
jednak bardzo charakterystyczny, gdy 
się go  zestaw i z praktyką, jaką (o c z y ­
w iście  poza Polską) stosuje i 11. i III. 
Internacjonał.

C z y  pos. Zaremba nie w ie. że tow  
Breitscheid w  Berlinie b łogosław i zbo 
żnemu dziełu gen. Schleichera i baro­
na Neuratha, zm ierzającemu do... do 
zbrojenia Niem iec. I c zy  tow arzyszka

Wlec poselski.
Staracnem P o w . Zarządu B. B. W . 

R. w  Nisku, odbyt się w  U lanow ie w  
dniu 4 bm. w iec poselski spraw ozda­
w czy , na którym  posłow ie Szajer i 
Habuda w  rzeczow em  i obszernem  
przem ówieniu przedstaw  Ii zagadnie­
nia gosrwdarcze. oraz z ło ży li sprawo­
zdanie z  pracy klubu B B W R . na te­
renie Sejmu.

Na w iecu  obecny by ł rów n -eż p. 
starosta Henszel.

P on iew aż  w e c  odbył sie w  dzień 
odpustu św. Barbary, przeto na w ie ­
cu byli obecni n iety lko  m 'eszczanie, 
Icz i w łośclam e z całej okolicy v  licz­
bie ponad 1000 osób.

P o  przem ówieniach posłów  Fzajera 
i Habudy dwukrotnie zabierał głos 
p. Karaś rolnik z  P rzędzela , obecn:e 
g łów n y  p row odyr zjednoczenia ludo­
w ego  na terenie powiatu, w  czsm  
mu nikt nie przeszkadzał.

Na zarzu ty  podnoszone przez p. 
Karasia dw ukrotn ie odpow iadał w

dyskusj- p. Sza jer i zbijał rzeczow o  
punkt za punktem w y w o d y  opozycjo­
nisty.

W ie c  odby ł się jednak bardzo sw o­
bodnie i w  m iłym  nastroju mim k ry ­
zysu i zg rzy tó w  opozyc j1': dowodem  
tego to, iż trw ał od godziny 13 do 
17*30.

Na zakończenie w iecu, na w n !osek 
naucz. M. Kurnika, zebrani jedg lo- 
śnie uchwalili rezolucje w yraża jącą  
hołd dla M arsza ’ka Piłsudskiego, o raz 
pełne zaufanie do Rządu i B B W R . 
Nadto uchwalono rezolucje, w  któ- 
ri'cb  zebrani w  tak poważnej liczbie 
ob yw a te le  —  domagają się przepro­
wadzenia p rzez Rząd zn iżk : cen a rty ­
kułów  przem ysłow ych , zniżkj taryf 
ko le jow ych  na produkty i  artykuły 
rolnicze, oraz rew iz ji rozporządzenia 
M inisterstwa Skarbu w  spraw ie po­
bieranych ostatnio op łat egzekucyj­
nych p rzy  ściąganiu podatków  pań­
stw ow ych .

Ignasiak nie w idzia ła  fotografii z  pa­
rad w o jskow ych  w  M oskw ie, na któ- 
ryćh rzedem  stoją czołgi, auta Pancer­
ne, c ieżk ie armaty, a nad którem l 
w znoszą się w  pow ietrzu  niezliczone 
produkty „Awiachimu**. zaopatrzone 
w  najlepsze techniczne i bo jow e środ­
ki aeroplany?

W idow isko , jakie daje co roku PPS . 
gdy  na porządek obrad sejm owych 
w chodzi pobór rekruta c zy  uchwale­
nie budżetu w o jsk ow ego  —  jest oonu- 
ra tragikom edia o  charakterze na­
w skróś dem agogicznym . D o p. Igna­
siak oczyw iśc ie  trudno m ieć pretensję: 
odczytuje z karteczki p iskliwym  gło­
sem to. co jej wpisano i co „p ryncy- 
Pjalnie** godzi sie z tezą, że w szędzie  
na św ięcie „militaryzm** jest z ły . zaś 
w  ustroju sow ieckim  stanowić ma głó 
wną podwaTnę reżimu. A le  do polskiej 
partji socjalistycznej nie sposób nie 
mieć pretensji, że —  by le  nie stracić 
miru u tej gaw iedzi bezkrytycznej, któ 
ra karmiona jest bajeczkami o ..milita- 
ryźmie** jako „narzędziu  kapitalizmu*' 
—  w c ią ż  jeszcze w ysy ła  na trybunę 
swoich Zarem bów  z  ustami, pełnemi 
frazesu dem agogicznego.

Ostatnie posiedzenie Sejmu b v ło  —  
jeśli chodzi o  jego rzeczow a- temato­
wą stronę —  m ało w ażk ie. W ie lk ie  
spraw y: budżet, pro jek ty rządow e
ważnych ustaw o charakterze społe­
cznym  i gospodarczym  —  przy jdą  do­
piero na porządek obrad. A le  to p ier­
w sze  grudniowe posiedzenie b y ło  nie­
mniej znamienne: w ykaza ło , że o pozy  
cja n iczego się nie nauczyła i o niczem 
nie zapomniała — albo dosiada konika 
sofistyki albo harcuje po legach dema 
gogji. Do n iczego w ięce j nie jest zdol­
na. M.

Z życia Z  w . M f odzieży Ludowej
W  dniu 4 bm. odbył się w  W iśn io­

wej w  sali Domu Ludow ego zjazd  pre 
ze sów  i sekretarzy K ó ł z  oko licy  
Frysztaka, celem om ów  enia programu 
prac na m iesiące zim owe.

Zjazd zagaił w iceprezes Zarządu 
P ow ia tow ego  dyr. Maślanka w ita jąc w  
serdecznych słowach zebranych de­

legatów .

R efera t p rogram ow y w yg ło s i! w ice 
prezes Zarządu W o jew ód zk iego  kol. 
H enryk Puziew icz.

P o  referacie w yw ią za ła  się dłuższa 
dyskusja, w  której om ów iono całko­
w icie poczynania na czas z im ow y.

T rzeba  zaznaczyć jako radosny ob­
jaw . duże zainteresowanie sie zebra­
nych zagadnieniami spółdzielczcm i.

Na zjeździć  b y ło  reprezentowanych 
i 12 Kół p rzez 46 delegatów . J. K,

Wys’.awa malarstwa ukraińskiego
w  Muzeum T o w . Naukowego im. Szewczenki.

W ystaw a  ob razów  m alarzy ukra:ń- 
skich „Rub“  —  daje ogólne pojęcie o  
obecnym  stanie m alarstwa ukraińskie­
go. Już na poprzednich w ystaw ach  
spotykaliśm y talenty bardzo swoiste, 
jak przedw cześn ie zm arłego Chołod- 
neg ' k tóry  swoją byzantyńska jakby 
kulturę łączy ł szczęśliw ie z ko lory­
tem Pu v  s‘a de Chayanne.

Obecna w ystaw ą daje nam możność 
oglądania nowszych u tw orów  znane­
g o  zresn.ą zaszczytn ie  A 1. N ow ako­
w sk iego, członka „S ztuk i" krako­
wskiej, ucznia i kolegi W yspiańskie­
go.

Portret p. B. w  kilku ujęciach zro­
biony nosi cechy tego w yb itn ego  ta­
lentu, z  jakim pan N ow akow sky j trak­
tuje zarów no tw arze, jak krajobrazy, 
w i one dla m ego pretekstem &> w y - 
raża ira ' nastroju i myśli. 1 tu w por­
trecie p. B. stara się artysta oddać 
charakter, ba nawet cala działalność 
człow ieka, rysując ruch M k lub sztyw  
ii ość postaci z  tą jemu ty lko  w ’a śc -  
vva w yrazistością , nadając otoczeniu 
kgury pewne sym bol czne znaczenie. 
-Aik M alczewski w  głębi obrazu umie­

szcza N ow akow sky j przeszłość lub za­
m iary portretow anej osoby.

M ieliśm y n ieraz możność om a w ia ­
nia w yb itnych  zalet w a lorystycznych  
artysty, d latego ogran iczyć się można 
do  wskazania jedynej w  swo in rodzą 
ju poezji, jaką tchną jego  k w .a ty  1 
o g ro d y  —  na n iezw yk łą  w yrazis tość  
jego portretów , pa wybitna, p rze jrzy ­
stość i pow ietrzność Jego krajobra­
zów , Ten  dużej m iary artysta  jest 
jednoczesne w ybitnym  Pedagogiem , 
k tóry  poszczycić się m oże szeregiem  
uczniów, w ystaw ia jących  sw e dzieła 
na obecnej w ystaw ie .

W ięc  pan M oroz, którego ob ra zy  
r oszą w praw dzie  cechy szko ły  N ow a­
kowskiego, ale k tóry  p rzede  ma sw ój 
indywidualny koloryt, coraz bardziej 
się zaznaczający w  w ystaw ,onych  obe 
cnie studiach portretow ych  i krajobra­
zach.

Panna Plesikanówna, rów n ież ze 
szko ły  N ow a k ow sk ego  w yróżn ia  się 
swojem  szczerem  ujęciem natury, a w  
rodza jow ych  obrazkach k roczy  swą 
drogą osobistą.

Pan Łucyk stara sic w ybrać drogę

własną, choć na jego  obrazach znać 
w p ły w  mistrza.

Pan Maluca w ys ta w ił kilka pełza, 
ż ó w  w ysok ie j w artości artystycznej, 
z  doskonałem odczuciem  koloru i 
przestrzeni.

Pani Rudakiew icz, pani Niżnik, pani 
M oraczew ska w ys taw ia ją  liczne pej­
zaże i szk ce kw ia tow e nie pozbaw io- 
ne w d z  ęku.

Pan Sm olskyj w  szkicach z W enecji 
dał dow ód umiejętnego operow ania ko­
lorem, i ego autoportret i m artw e 
natury są godne uwagi.

Bardzo w y b tn y m  talentem jest pan 
Boraczek  Sew eryn  z  Paryża . Z a rów ­
no portrety, jak akty jego  i pejzaże 
odznaczają się doskonałym  rysunkiem, 
bardzo swoistą techniką i kolorytem  
n iezw yk le o rygn a ln ym  a przecież 
bardzo shariponizowanym  i posiadają­
cym  w ielką silę ekspresji. Akt jego 
przypom ina, choć bardzo różny kolo­
rem. płótna B esn a ri‘a. P e jza że  mają 
ton S :sIeyowski. choć zupełnie indy­
widualny.

Inni paryscy malarze, jak Rudzieu- 
ko, Chmeluk, Zarycka, K ryczew sky j, 
Perebijn is w ystaw ili dobre portrety  i 
natury m artwe, bynajmniej nie bana'- 
ne naś!adown 'ctwa panujących kjerun- 

I ków, raczej św iadczące o  w łasnem  
i pojmowaniu kształtu i b a rw y , opar- 

tem ua kulturze artystycznej Paryża .
! M alarze w arszaw scy. jaK Metik-

Szatkow skyj, Chasew icz, jak  poprzie- 
dni, są artystam i o zaznaczonej silnie 
indywidualności i m ektóry z u tw orów , 
jak np. P rocesja  S zatkow sk iego odzna 
czaią się w ielk iem i zaletami.

Nie brak i przedstaw iciel: now szego  
kierunku. Pan  Klimko ma sw oisty spo 
sób rysow an ia  j postacie jego  choć 
sty lizow ane są dobrze postawione, a 
ko lory t nieco przesadny nie razi.

R ów n ież swoistym  kolorytem  w y ró ­
żnia się pan Łasow sky j W ł., którego 
portrety bardzo szczególne sa p rze­
cie pełne charakteru. Inne szkice 
umyśln e trzym ane są w  szarych to­
nach, bardzo szczęśliw ie  są sliannom- 
zow ane i pełne plastyki.

W reszc ie  pan H aw ryluk  jest zape­
wne ekspresjonistą i w ys taw ił cztery  
płótna, które usiłują w y w o ła ć  nastrój. 
Sa to tak zwane kom pozycje ti. uewua 
rrręszanma linj; i kolorów  niezbyt zro­
zumiała. Uw ażać to na leży za stuka­
nie now ych  dróg w yrażan ia  sic w  ko­
lorze i linji.

Pan C zornyj jest utalentowanym ka 
rykaturzystą i znęca się nad kolega­
mi w  kdkunastu szkicach barwnych i 
kilku bardzo dobrych rysunkach tu­
szem.

D w ie  rzeźb y  paną Litwm enko do­
pełniają w ys ta w y , która chlubnie 
ś w a d c zy  o kulturze plastycznej zw iaz 
ku „Rub“ .

Dr. W . MOraczewski.
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Tajemnica zw iązku między ciałem
a duchem.

Imatrykulatia na Po!itechn’ ce 
i Uniwersytet e w e Lw o w ie .

Na w yższych  uczelniach panuje spo­
kój. N a  Politechnice i U n iw ersytecie 
trw a  od kilku dni m atryku lacja  stu­
dentów. Na Politechnice m atryku lacja  
tiw a ta  3 dni i dziś została zakończona.

Na U n iw ersytecie im atryku low ały 
się dotąd d w a  w yd z ia ły , im atrykulo- 
wać sie będą jeszcze trzy  w yd z ia ły . 
W  najbliższa Je im atryku lować się
będzie wy prawny, około 1.100
studentów.

 o— —

Reaktywowanie I o w ,  Przyja­
ciół Nauk w  Tarnopolu.

Z  Tarnopola donoszą:
W  ostatn:ch dniach odby ło  się w  

Tarnopolu posiedzenie Sekcji M uzeal­
nej TSL ., na którem m iędzy innemi 
sprawam i podniesiono projekt i pod­
kreślono potrzebę powołania do życia, 
a raczej reak tyw ow an ia  T o w . P rzy ja ­
ciół Nauk. na w z ó r  podobnych instytu- 
cy j istniejących niemal w e  w szystk ich  
miastach w  Polsce.

T o w a rzy s tw o  takie istniało przed 
wojną w  Tarnopolu i m iało za sobą 
piękny dorobek naukowy, jednak z po­
wodu braku zainteresowania w  społe­
czeństw ie życ ie  naukowe zam arło w  
Tarnopolu.

W ob ec  w yłan ia jących  się zagadnień 
regionalnych w  różnych dziedzinach 
pracy naukowe), b y łob y  wskazane po­
św ięcenie pew nej uwagi również i tej 
dziedzinie tak u nas zantodbanej, a w  
szczególności należałoby rozw ażyć  mo 
żliw ość i form ę reak tyw ow an ia  T o w a ­
rzystw a  P rzy ja c ió ł Nauk.

Niebezpieczna komunistka.
8 hm. aresztowano, lak doniesiono, 

Elzę Adamus, u której w yk ry to  w  zna­
cznej ilości bibułę komunistyczna. P o  
ostatniej likw idacji K r  AU. i areszto­
waniu żony adwokata p B riis iigcro- 
wej, Elza Adamus ujawniło najw ięk­
szą działalność komunistyczną o tr z y ­
m aw szy  instrukcje wystąpien ia z ul ot 
karni o treści podburzającej podczas o- 
statuich ekscesów.

Elza Adamus pochodzi z Trzebin i. 
P-o L w ow a  przyby ła  z  Poznania jako 
tancerka i kasjerka kawiarniana. P ra ­
cow ała  ostatnio w  kaw iarni De la 
Pai\. Jakiś czas by ła  też  boną. P o d ­
czas rew iz ji przeprow adzonej w  jej 
mieszkaniu P rzy  ul. Sw . Józefa 18, . 
znaleziono p rzeszło  100 kg. ulotek tej 
samej treści i form y, jakie rozrzucano 
w  w ie lk ie j ilości podszas ekscesów .

A resztow ana Adamus odstaw iona 
została do .w ięzienia śledczego, w  spra 
w e jej w m ieszanych  jest jeszcze kilka 
osób.

Potw orne dzieciobójstwo 
p rzy ul. Słonecznej.

W czora j doniesiono policji, żc przy 
ul. S łonecznej 27 zm arło nagłą śm ier­
cią k ilkutygodn iowe d zecko . , Zaraz 
udali sic tam w y w ia d o w cy  policji śled 
ezei. P rz y b y ł też  lekarz miejski dr. 
K ró lik iew icz, k tóry  stw ierdził, że 
dziecko umarło w  następstw ie kilka­
krotnego uderzeira jakimś tw ardym  
przedm iotem  w  g łow ę. Zw łok i dziecka 
odstaw iono do Instytutu m edycyny 
sądowej, następnie zaś w drożono w  
tei spraw ie śledztwo.

B y ło  to nieślubne dziecko 19-letniej 
K lary Tenensaft i m ieszkającego z nią 
26-iclniego Markusa Ochsera. Oboje 
byli b ez zajęcia i ży li w  nędzy. Tenen 
saftówna żebrała i jałmużna u trzym y , 
w a la  siebie i Ochsera1, k tóry  nie po- | 
trafił zarobń . M im o swoi bezczynno- j 
w  znęcał się nad swą żyw ic ie lka  1 
k ukubiną, gdy nie przyniosła dosta­
tecznej ilości użebranego grosiwa. 
W czora j tak się rozJościł. że  kijem l i­
d erzy ! kilkakrotnie po g łow ie  dzieoko. 
P/iecko w krótce zm arło.

Podczas ś ledz tw a Ochser w yparł 
ś'c w iny . natom iast  Tenensaftów na 
a .'.znała w szystko. Oboje, zostali u* 
w iezieni.

Najnow sze dośw iadczenia kliniki 
psych iatrycznej w  W iedniu doprow a­
d z iły  do niesłychanie c iekaw ych  w y ­
ników, które rzucają n ow y  pogląd  na 
spraw ę hypnozy  i snu, a naw et zdają 
się p row adzić  do źródła najgłębszej ta 
jem nicy natury —  zw iązku m iędzy 
dusza a ciałem .

D aw niej mniemano, że hypnoza pole 
ga na opanowaniu ciała medium przez 
obcą w o lę  —  obecnie stw ierdzono, że 
w  czasie hypnozy  c ia ło  sitaje się bez- 
w olnem  narzędziem  w łasnej duszy za - 
hypnotyzow anego. Jeżeli w  stanie 
transu funkcjonować poczynają ży w ie j 
poszczególne organa, jak żołądek, jeli­
ta, nerki, co można stw ierdzić pod pro 
mieniami Roentgena, dzieje sie to 
wskutek podśw iadom ego opanowania 
ciała medjum p rzez jego  w ładze duclio 
w e. N ie w szy s c y  ludzie są dobremi me 
djami. N iektóre organ izm y są uparte, 
niezależne, d zia ła ją  automatycznie, 
nie pozw ala jąc opanow ać się przez 
czynniki intelektualne; mne natomiast 
w yra ża ją  niejako obraz duchowych sta 
nów  człow ieka .

Podobn ie  dzieje się i w  życiu co- 
dziennem. N ieraz spotykam y ludzi, któ 
rych w yg ląd  zdradza w yraźn ie  w e ­
w nętrzne ich przeżycia. Czerw ien ią  
się, bledną, ręce  im drżą, pot występu 
-je na czo ło , serce bije silnie. Inni nato-

Z S A L I S A D O W E J .

Zć b ć 's tw c
P rzed  Sądem przys ięg łych  stanęli 

w czoraj G rzegorz M 'ga  i. 22 analfa­
beta i Iwan Skokun 20-letru zarobtiik 
oskarżeni o  zbrodnię przec.w ko bez­
pieczeństwu mienia a nadto G rzegorz 
M iga o zbrodn 'ę p rzec iw  bezp ieczeń­
stwu życia. M iędzy  M igą a niejakim 
l i r y  likiem H aw ry low em  ze w si P ia ­
ski pow . L w ó w  trw ał od dłuższego 
czasu jak:ś spór. G dy  znajom i usiło­
w ali pogodzić ich. M iga nnał ośw iad­
czyć , że pogodzi się, ale „inaczej".

W  dniu 31 maja w  drugi dzień 
Św iąt W ielkanocnych gr. kat. spotkał 
sie M iga z  H ryńkiem  H aw ry low em  
obaj uzbrojeni w  rew o lw ery . M iga 
m ianowicie stał z  jakietnjś d ziew częta  
mi —  a w ted y  zb liży ł się do nich I 
zn ew aży l tow arzyszk i M ;gi. Zobaczy­
w szy  w  ręku M ig i rew o lw e r  —  Ha- 
w ry io w  zapytał go, c z y  m oże na nie­
go p rzygo tow a ł rew o lw er. Ja na cie­
bie nie   odpow iedzia ł M iga a le ty
pew n ie na mnie. P o  chw ili H a w ry łow  
odw róc ił sie chcąc odejść. W tem  M i­
ga strzelił do n iego w  klatkę p iersio­
wą. Kula przeszła p rzez  w ątrobę żolą  
dek i śledzionę powodując p raw ie na­
tychm iastową śmierć.

Polski Klub Campingowy.
W  tych dniach powstał w  W arsza ­

w ie  Polsk i Klub C am pingow y.

Na walnem  zebramu orgnn izacy j- 
nem ukonstytuowano w ład ze  klubowe 
w  następującym składzie: prezes za­
rządu dr. K azim ierzS aysse-Tobczyk ,

I. w iceprezes inż. M ieczys ław  R ogo­
wski, II. w iceprezes prot. M ieczy ­
sław  W ęgrzcck i. członkow ie zarządu: 
pp.dr. Zofja W ilczyńską, już. Marja 
Kubaszewska - R ogow ska, Irena Ła- 
dzianka, red. Stanisław Facclier, Se- 

I w eryn  Szulc i prof. Adam  W isłocki, 
j komisja rew izy jn a : pp. Leonard Klfks,
! M ikołaj O m eljanow icz i Jan W ilczm i-

miast, zw an i pospolicie ludźmi ze sta- 
low em i nerwam i, nie okazują żadnej 
zew nętrznej reakcji na wzruszenia. 
Do p ierw szych  należą liczni neuraste­
nicy i hynochondrycy, k tórzy  niejedno 
krotnie czują się chorzy, będąc zdro­
w ym i; jest to  w p ły w  psychiczny, w y ­
w ołu jący neurozę poszczególnych o r ­
ganów. C i są najlepszemi mediami.

Na w iedeńskiej klinice psych iatry cz 
nej próbowano też z  pom yślnym  skut­
kiem  podnieść lub osłabić powolność 
organizmu zapom ocą środków  chem i­
cznych, które działają na pew ne ośrod 
ki m ózgow e. Częstokroć udało się na­
w e t lekarzom  postaw ić djagnozę cho­
roby  um ysłow ej na podstaw ie działa­
nia danych lekarstw  na części mózgu. 
Z tego punktu w idzen ia  dokonano po­
działu środków  nasennych na dw ie 
grupy: jedne działają na korę m ózgo­
wą, paraliżując św iadom ość i podda­
jąc c ia ło  działaniu podśw iadom ych sił 
duchowych, inne zaś mają w p ły w  na 
ośrodki snu, w yk lucza jąc stan hypno- 
tyczny, tw orząc niejako zaporę m ie­
dzy  ciałem  a duszą. Środki nasenne, 
które działają na tę część mózgu, z ry ­
wają pomost m iędzy intelektem a o r­
ganizmem, z  czego  można wnosić, że  
w  tych ośrodkach le ży  tajemnica zw ią  
zku ducha i ciała.

i rabunak.
Po  tym  wypadku M iga zbieg? 1 

przeszło trzy  tygodnie ukryw ał się w  
lasach.

W  nocy na 31 maja rolnik z P ias­
ków  Teodor M aksym ow icz w raca ł ze 
siacji ko le jow ej S zczerzec  do domu. 
W  po łow ie drogi G rzegorz M iga I 
Iwan Skokun w ypad li z  lasu a M g a  
uderzając M aksym ow icza  karabinem 
w  ramię zaw o ła ł „ruki do h o ry " po- 
czein  w yciągnął mu z  kieszeni 25 zł. 
równocześnie Skokun p rzy ło ży ł do 
piersi o fia ry  jakieś narzędzie.

P o  tym  rabunku obaj zbiegli, ale nie 
długo dostali się w  ręce policji.

R ozp raw ę prow adzi s. ok. Tertił, 
oskarża prok. dr. Krynicki, brom 
prok. Giirtler.

Osk. M iga p rzyznał się do zabój­
s tw a  ale w yp arł się zbrodni rabunku,
M iga  miał żal do H a w ry ło w a    bo
ten go  dawniej poka leczył czego  śla­
d y  do dziś ma na ciele. K rytyczn ej 
chw ili H aw irytow  pibił jego  tow arzyszk i, 
a M iga sądząc, że w eźm ie sie i do  je­
go skóry —  w ystrze lił, nie chcąc go 
za b ć .

Drugi oskarżony w yp a rł się w iny.
W y ro k  zapadnie dziś.

W ł o s k a  e k s p e d y c j a  
n a u k o w a .

Na pokładzie Statku „S ita "  w y ru ­
szyła do B razy lji ekspedycja nauko­
wa w ioska, zam ierzając zbadać za- 

! głębia rzeki Arena w  stanie brazy lij- 
! skim M atto  Grosso, a zw łaszcza  w  
I okolicach, w  których zginął s łynny 
{ podróżnik angielski Faw cett. K ierow n i 
| kieir. ekspedycji jest prof. Jan B erro- 
I ue, członkam i zaś prof. Lu dw ik  Fe- 
I narol;, botanik i zoolog, prof. P . A.
| G ariazzo  etnograf oraz opera torzy  fil- 
; m ówi. Ekspedycja zaopatrzona jest w  

najnowsze aparaty naukowe. W nętrza 
kabin urządzone są jak  laboratoria 
naukowe.i

| Z S A L I K O N C E R TO W FJ.

C zw arty koncert symfoniczny 
T o w a rz. Miłośników Muzyki 

i Opery.
W  ostatnim k on cerc ie1 sym fom cz- 

nym  Tow*. M iłośn ików  Muzyki i Ope­
r y  pod batutą Mateusza Glińskiego 
usłyszeliśm y znowu ca ły  szereg kom- 
p ozycy j dotąd w e  L w o w ie  wcale nie­
znanych, lub daw no n iew ykenyw a- 
nych. A  w ięc  piękna Suita Purcelia na 
wstępie i Sym fonia D-dur Haydna w  
p ierw szej części, L iszta —  Glińskiego 
„P ieśn iarz N iew idom y". Skr;ab'na 
„R e v e r ie " , Strawińsktogo Suita bale­
towa p. t. „Ż a r -  Fhak" i Koncert for­
tep ianowy na lew ą  ręką Ravcla. 
U tw o ry  Skriabina i Strawińskiego, 
jako pochodzące z p ierw szej epoki 

tw órczości tych k om p ozy to rć "r nie 
wykazują jeszcze późniejszych ich dą­
żeń rewolucyjnych , zaw ierają jednak 
już niejedną w  tym  kierunku zapo­
w iedź, p rzedew szystk iem  dążenie do 
now ego  piękna d źw iękow ego  i pod­
kreślenie elementu rytm icznego u 
Strawińskiego. Poem at sym foniczny 
Liszta w ykoń czon y i zinstrumentowa 
ny na podstaw ie manuskryptu przez 
red. Mateusza G lińskiego z  w ybitną 
znajomością techniki kom pozycy jnej i 
instrumentacyjne jego  autora, intereso 
w a l w  p ierw szym  rzędzie, ze w zg lę ­
dów  historycznych.

Red. M ateusz Gliński dał się po ­
znać jako dyrygen t m uzykalny i inte­
ligentny, w ra ż liw y  na różnice kie­

runków  i sty lów  i dob ry  znawca orkie­
stry. P row a d z i orkiestrę z dobrym  
smakiem a w  obaw ie przed przeja­
skrawieniem  efektów  posuwa się mo­
że aż nazbyt daleko. Różnice tempa 
i dynamiki m ogły  b yć  stanow czo sil­
niej zaznaczone; w  k lasycznych kom­
pozycjach tempa powolne mniej roz­
w lek le i bardziej zw arte i jednolito 
b y łyb y  bardzo pożądane.

O pianiście P aw le  W ittgensteinie, 
k tóry  w ykona ł z tow arzyszen iem  or­
kiestry Koncert R aveia  na lew a  rek? 
i szereg  naddatków solowych, napi­
szem y po drugim koncercie.

Dr. Stefania Łabaczewska.

■ ■ i

! K O M ISJA  IN S PE K C Y JN A  D L A  B A ­

D A N IA  Z A R Z U T Ó W .

W  zw iązku z pojaw ieniem  się w  nie­
których d z!ennika;n w iadom ości na te­
mat dochodzeń policyjnych, mających 
na celu ustalenie p raw dziw ośc i zarzu­
tów  n adu iić , w zg lędn ie niedociągnięć 
2 C strony organów Po lic ji Państw ow ej 
w  czasie ostatnich ekscesów , a pod­
niesionych w e  wnioskach poselskich 
Stronnictwa N arodow ego  i Klubu Ż y ­
dowskiego, na leży podkreślić, iż zo ­
stała powołana już dnia 30 listopada 
br. z  polecenia w o jew od y  lw ow sk iego  
p. Rożn iecklego specjalna komisja ins­
pekcyjna z nadkomisarzem P P . Schwar 
tzem  na czele, która podlega bezpośre­
dnio i tylko p. W o jew od z ie .

Komisja o trzym ała  zadanie zbadania 
wszystk ich  konkretnych zarzu tów , ty ­
czących  się zachowania organów  P o li­
cji Państw-owej w  czasie ekscesów , a 
w  szczególności takich rzekom ych nie­
dociągnięć, jak rów n ież rzekom ych w y  
stąpień n iew łaściw ych .

W R E C Z E N IE  D Y P L O M U .

Jarosław . Onegdaj odbyła się w  
Zw iązku Strzeleckim  w  Jarosławiu u- 
roczystość w ręczen ia  dyplomu genera­
ło w i W ieczo rk iew iczow i dow ódcy  24 
dyw . piechoty, z  okazji przyjęcia przez 
p. generała patronatu oddziału jaro­
sław sk iego Z w . S trzel. Dyplom  w rę ­
czy ł p. genera łow i prezes oddziału inż. 
Broniewski. W  uroczystości w z ię ło  u- 
dział kilkaset osób.

PO D E JR Z A N Y  S T R Z A Ł .

Jarosław . Ks. C zartorysk i z Pelk iń  
tut. powiatu zgłosił w  komisariacie P P . 
że podczas przejeżdżania p rzez w ieś 
T ryń czę  pow . P rzew orsk , automobi­
lem, w yb ito  mu szybę w  w o z ie  w y ­
strzałem  z  rew o lw eru .

■o■

Z  sadu doraźnego.
Rozpraw a przeciw ko Łańcutow i i 

tow., oskarżonym  o  szp iegostw o, trw a ­
ło w czo ra j z  małą p rzerw ą  obiadową 
do godz. 19.30, poczcm  przerwano ją 
do d z !ś godz. 10 rano.

W  dniu dzisiejszym  ma być  przcslu-

I chanych kilku św iadków , przedstaw io­
nych p rzez obronę, poczem  rozprawa 

j zostanie zakończoną.
W y ro k  ogłoszony zostanie dopiero 

w  niedzielę.

1
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A k a d e m i a  p o j e d y n k ó w . Wiadomości z  kraju.
Pojedynek  — ten z ab y tek  n avs!iych, 

rycersk ich  c za só w , k ied y  po jęc ie  ho- 
»rr-*! uieodłączn e łączyło s ię  ze  s* a- 
w nośc lą  w  władan iu  broną , znajdu je  
dziiś jeszcze  najw ęcej e w f j in n ik ó w  
w e  Francji, gdzie dotychczas  ten spo­
sób ro z s t r z yg a n 'a  o sob is tych  z a t a r ­
gów nie jest p rzez  p raw o  z ak a za n y ,  
is tn ie je  nawet w  Paryżu  s c e c :a'-na 
szkolą. ’.c której uczą s 'ę s trze ’? n ;a i 
szem rz i;- krewcy1 pr.eiov, , ssorzy  
ć;, ■:■/.  ma „na udaDtaneJ z 'cm i“ , a 
n . ; :  w p raw n i w  ce lo w an iu  i w ia ­
tą''*:.'. ozabią.

S g ffiła  pojedynków  znajduje się w  
siynncj strzelnicy, która p rzez w :elc 
pokoleń znajdowana s:ę w  rękach ro­
dziny Renette. W  budynku szko fy  
mieści się po jednej stronie biuro, 
po drugiej skład broni, która bynaj­
mniej u 'e jest zgrom adzona dla c e ­
lów  muzealnych, ale rna przeznacze­
nie praktyczne. W szed łs zy  do w ielk iej 
galerii, w id z im y  na je j p rzeciw nych

Z E  SPOTU U.
Dziś zaw ody szerm iercze na szpady C. I. 

W . F. — Lw . Klub Szerm ierzy w  sali Ka­
syna przy ul. Akademickiej o godz. 7 w ie ­
czór. Ceny biletów od 1— 3 zł.

Program  ra d jc w y.
Sobota. 10 grudnia.

Lwów. (381). Godzi 11*41): Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej. 11*50: Komunikat 
meteor, u ł. Wojsk. St. Aleteor. dla komu­
nikacji lotniczej. 11‘5S: Sygra ł czasu
z Obserwatorium AstroHOm. w  W arszaw ie, 
bejnał z W ieży  Mariackiej w  Krakowie. 
12*10. Muzyka z ptyt gram (tonowych. 
13*10: Trans, z W arszaw y Urz. kom. PIM . 
13*15: Poranek szkolny ze Lw ow a. Trams. 
na wsz. stkie stacje P. R. 13*55— 15*15: 
Przerw a. 15*15: Komunikat gospodarczy. 
15*25: W iadomości wojskowe i strzeleckie, 
omówi i odpowiedzi udzieli z rumienia 
W ojskowego Instytutu Naukowo-W ydawni- 
czego, red. I. J. Targ. 15*35: Słuchowisko 
„W esele  lalki" p/g Br. Ostrowskiej. 16: 
Muzyka z ptyt. 16*40. Trans, z Wilna. 
.P rzyczyn y  zw ycięstw a bolszew ików  w- r. 
1917", w ygi. proi. Marian ZcLziechowski. 
17: Audycja dla chorych w  op i. k '. M. Rp- 
katsa oraz koncert orkiestry lekkiej pod 
dyr. T . Seredyńsktego. 17*40: O dczyt aktu- 
a lny. 17*55: O dczj tanie programu na dzień 
lKist. 18: Koncert muzyki żydowskiej. 18*55: 
„Film dopędza literaturę" w yg ł. dr. W ł. 
Jątfpolski. 19*10: Rozmaitości. i9‘30: „Na 
widnokręgn". 19*45: P rasow y Dziennik R a­
diowy. 20: M u zy-a  lekka w  wyk. orkiestry 
P. R. W  przerw ie wiadomości sportowe i 
dodatek do Pras Dziennika Radlmy. 22*00: 
Przerw a. 22*05: U tw ory  Chopina w  w yk. 
H Sztompld. 22*40: Felieton ,d\'a poiskiem 
Podolu" -wygł- P- T  Nittman. 22*55: Komu- 
nikaty. 23— 24: M uzyka taneczna z danem- 
gu „Bodega** w  Warszawuie.

Niedziela. 11 grudnia,

Lwów. (381) Godz. 10: Nabożeństwo Z 
Archikatedry ubrz. lać. w e  Lw ow ie . 11.45— 
11.55: Przerw a. 11.58: Sygnał czasu z Ob­
serwatorium Astronom, w  W arszaw ie, hej­
nał z W ie ży  Marjack!e] w  Krakowie. 12.10: 
Urz. kom. Państw Instyt. Meteor. 13.15: 
Poranek symfon. z Filharmonii W arsz. w  
wyk. ork. filharm. pod dyr. Fritza Maklera. 
Colette F/anz (skrzypce), vVanda .aozińska 
\sopran; i M ieczysław  Saleoki (tenor). _ W  
przerw ie Z  zagadnień higieny rracy  ko- 
b iet" wygi- dr. K. Dąbrowski. 14: Kom. 
roin. meteor. Państw. Instyt. Meteor. 14.05: 
Muzyka z ptyt gramoion. 14.15: Skr-ynka 
pocztowa leśna w  opr. p. J. B irczyńskiego. 
14.25: Muzyka popularna w w yk. orkiestry 
••• .uiabnistów Zw. Drukarzy pod dyr. S. 
anleokowskiego. 14.40: Sluchou isko Praw­
nicze dla rolników w  opr. mec. Z. Nadra- 
■bwskiego. 15: D. c. muzyk* popularnej. So- 
Pr.T.a- St. \\*tas (tenor). Akomp L . Urstein. 
16: Audycja dla m łodzieży: Radjotygodntk 
..Co się dzieje na świecie*' w  opr. W ilko­
sza. Pogawędka W . Frenkla „N ie byto was 
—  bvt las". 16.25: Muzyka z płyt i „S ilva  
Rerum*. 16.45: „Rozm ow a z młodym i 
y.aruzy mi" w ygł. prof. K Brończyk. 17: 
Rrc. al iort: L Karolyi. W  przerw ie kom. 
Z w. Pr. Gm: n Wlejs. 17.55: Odczytanie pro 
: -miu na dzień następny. 13: M uzyka ta . 
■;..nvi z kaw. .Ziemiańskiej*". W  przerw ie

.-5— 18.40: „T rzy  pytajniki" w  opr. p. Al­
iny. 19: Rozm .rtcści i p iyty gramoion. 

i ? i E  Słuchowisko .Jerasaki trafu i morał-
. ::** pg. Tąstan Bcrnard‘a. 19.55: P rzer- 

v - ; <0: Koncert popularny w  wyk. orkle- 
-:ry  P. R. rod dyr. J. Ozimińskicgo. M. Per 
* -wicz (tenor) i L. Urstein (akomp.). 21: 
Y- :„ci-imości sportowe. 21.10: D. c. koncer­
tu 22: Muzyka lekka z teairu Yariete „Ba- 
Kc.-;ała‘ ‘ w e  Lw ow ie. 22.55: Komunikaty.
2.5— 24: Muzyka taneczna.

krańcach dw ie  postacie strzelających 
do sieb.c przeciw n ików . P o  b liższej 
obserw acji sposirzegam y, że  niezna­
ni po jedynkow :cze są ty lko  żelazne- 
mi figuram i, stojącem i nieruchomo w  
poprawnej postaw ie. Do nich w łaśnie 
uczą. się strzelać adepci sztuki ry ­
cerskiej.
. Na stole stoją trzy  czarki, zaw ie­
rające naboje, proch i łuski patronów. 
S łużący podaje ćw iczącym  się w  
strzelaniu specjalne pistolety, zwane 
„pistols de comt at*1, o ra z  naboje, po- 
czem  roz lega  S’ę kom enda: „B a cz ­
ność! ogn ia ! raz; dw a ; t r z y !“  Pada 
strzał w  kierunku żelaznego przeciw - 
nia. Jeżeli strzelec podniesie ramię 
przed hasłem ,.ogn;a ! ‘*. albo w ys trze ­
li przed hasłem „ t r z y ! “  —  strzał jest 
n iew ażny. W  p raw d ziw ym  pojedynku 
taki „faux pas“  w y w o ła łb y  pow ażne 
konsekwencje.

Że lazny .rycerz podzielony jest na 
pola. opatrzone numerami, określają- 
cemi części ciała i organa w ew n ę trz ­
ne, w  celu  oznaczen ia  trafionego 
strzałem  m iejsca: serce ma numei 5, 
płuca 4, g ło w a  3, nogi l itp. Na ścia­
nie ga lerji w is i m in iaturowy model 
rycerza , na którym  w ystępu je za leż­
nie od  strzału, oddanego do żelaznej 
figury, błękitne św iatełko, oznacza­
jące przestrzelone miejsce. W  ten spo­
sób pojedynkow icze  w idza  odrazu 
rezu ltat sw ych  ćw iczeń.

Akadem ia pojedynków  jest jedną z 
osob liw ości P a ryża , odw iedzaną n it- 
cylko p rzez  zainteresowanych, aile 

także p rze z  ciekaw ych  w id zów .

Francuska Le& u  H onorow a lic zy  
dziś w  g ro ire  swych kom andorów  już 
drugą z  rzędu kobietę. P ie rw sza  u zy ­
skała to n a jw yższe  odznaczenie Fran­
cji poetka, hr. d e  Noailles, obecnie 
zaś nadano kom andorię L eg ji madame 
Philippe de Vilm orin, zasłużonej nie 
w  dziedzin ie tw órczości intelektualnej, 
ale na polu gospodarczem .

Pani de Yilm orin. jako wielka pro- 
ducentka nasion o d g iyw a  w yb itną  ro ­
lę  w  życ iu  gospodarczem  zarów no 
Franoji, jak jej kolonij. Pochodzi ona 
z rodź n y  angielskiej i należy do po­
tom ków  słynnej lady Hamilton, p rzy- 
jacólk . Nelsona. W y s ze d łs z y  zam aż 
za Francuza, pana de V .lm ery. stała 
się jego  gorliiwą pom ocnicą w  d z ir .

L W O W S K A  G iE l DA PIENIĘŻNA.

Lw ów . dnia. 9 cruduia.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.92 

i pół.
\V obrotach m iędzybankowych pta :ono 

za N. Jork 8.92— 8.9275, Londyn Z8.45—  
28.70, Zurych 171.50— 171.75, Pragę 26.38— 
26.44, Berlin 211.75— 212.25. Paryż 34.85— 
34.90. Dolary' gotów kow e poszukiwane.

Na G ieldz'e akcyjnej płacono sporadycz­
nie za 8 prc. dolarowe 33-letrrie Tow . Kred. 
Ziemskiego listy zastawne 45 prc. Usposo­
bienie nadal, słabe,

L W O W S K A  GIEŁDA ZBOŻOW A

Lw ów . dnia; 9 g i udnia.
Popyt za pszenica lepszej jakości, która 

zwyżkuje w  cenie. Pozatem tendencja u- 
trzyirana.

G IE ŁD A  W A R S ZA W S K A ’. 

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 9 grudnia. (G ).

D e w izy  (transakcje).

Belgia 123.63, Holandia 358.75, 155*0- 
■dyn 23.72—25.79, N o w y  Jork 392,5, N. 
Jork —  kabel 8.929. P a ry ż  14.86 P ra ­
ga  26.42, Szw ajcaria  171,70. Gdańsk 
173.30, Sztokholm  157.70. W ło ch y  
15.75.

O broty niniejsze. Tendencja nieje­
dnolita, mocniejsza dla w a lu ty  w ło ­
skiej. Banknoty dolarow o w  obrotach 
pozag ie łdow ych  8.93 i jedna czw arta  
do 8.93 i p ó ł . ' Rubel z ło ty  4 60 i pół.

1 M ark i n iem ieckie banknoty w  nbro- 1

LEŻAJSK. Uczczenie pedagoga. Stajo- 
żytni m ówili: quem dii ode font paedago- 
gunt feceruitt, niciuz jednak życie temu 
przeczy. Ciężki to. coprawda ten zawód 
nauczyciela - wychow awcy. W  rękach bo­
wiem nauczyciela spoczywa kształcenie i 
wychowanie przyszłego obywatela, urabia, 
nic charakteru tego, kto/y na swe barki ma 
w ziąć odpowiedzialność za przyszłość Pań ­
stwa. tego który będzie zdolny do tw ó r­
czej pracy dla dobra społeczeństwa i Pań­
stwa. W ielk i obowiązek —  ciężka odpo­
wiedzialność. M łodzież potrafi nieraz w y ­
kazać, jak czci niektórych swoich pedago­
gów , wykazać, żc rozumie i ocenia ich 
wysiłek.

W  dni.u 3 b. m. dała młodzież państwo­
w ego gimnazjum w  Leżajsku dowód, jak 
czci i kocha swego dyrektora Ksawerego 
Dałkowskiego, obchodząc uroczyście dzień 
jego imienin. Niedługo, bo zaledw ie trzeci 
rok kieruje p. d j r. Bułkowski tut. gimna­
zjum i w  ciągu tak krótkiego czasu zdołał 
zaskarbić sobie sympatię rodziców, zaufa­
c ie  M łodzieży i pełne uznanie dla swej 
pracy.

Rano po złożeniu życzeń solenizantowi i  
nabożeństwie, odbył się w  sali Domu Na­
rodowego poranek. W chodzącego na salę 
w  otoczeniu grona nauczycielskiego, dyr. 
Bulkowskicgo przyw itała orkiestra gimna­
zjalna-.1" poczem ichór odśpiewał imieninową 
kantatę. Nastąpiły przemówienia uczniów, 
śpiewy i deklamacja. S łow a pioste i szcze- 
re. płynące z głębi duszy m łodzieży, słowa 
wdzięczności, były  najlepszym w yrazem  
uczucia, jakie m łodzież żyw i do swego dy­
rektora. W zruszony tym objawem w dzięcz­
ności m łodzieży, podziękował p. dyr. Buł- 
kowski zj. złożone życzenia i w  krótki cm, 
a pięknem przemówieniu przypomniał m ło­
dzieży  obowiązek, taki c iąży  na nich, jako 
przyszłych obywatelach potężnego Pań­
stw^ Polskiego, poczem wspomniał o  M ar­
szałku Piłsudskim, stawiając m łodzieży 
osobę Marszalka jako w zór cnót obyw atel­
skich, godny naśladowania przykład ofiar-

dzm ie produkcji ogrodniczej, ujmując w  
sw e ręce k ierow n ictw o  działu fcw ia- 
tów  i drzew' w  jego  zakładach.

P o  śm ierci męża. k tó ry  sgn ą ł na
■wojnie, pani de V ilm ery    matka
sześciorga dzieci —  s+anęla sama na 
cze le  firm y i za jęła  się udoskonale­
niem kultury rolnej j. ogrodn icze j w  
dobrach w łasnych  obejm ujących 72 
tys. akrów' ziem i a zatrudniających 
sześć tys ięcy  pracow ników . Jako 
specjalna znaw czyn i by ła  też  niejedno 
krotnic w ysy łan a  do  kolonij francu­
skich w  celu udzielania fachow ej po­
rady w  dziedzinie upraw y roli, o g ro ­
dów  i hodow li lasów  i .przyczyniła się 
w ie lce do podniesienia gospodarczego 
kolonij.

giełdowe.
tach pryw atnych  211.90— 212. Funt 
szterllngj banknoty' w  obrotach p ryw a ­
tnych 28.75— 28.80.

Papiery procentowe.

4 proc. pożyczka inwestycyjna sc- 
r.iowa 105 — 105.50, 4 proc. pożyczka  
inwestycyjna 98.75 -  99, 4 proc. pań­
stw ow a  pożyczka  prem j. doi. 52 —52.50 
— 52.40. 5 proc. pożyczka  konwersy.i- 
na 41, 6 proc, pożyczka  dolarowa
57.25, 7 proc. p o ży c zk a . stabilizacyjna 
53.88 54.00—53.75 , 7 proc. listy  z a ­
stawne BGK. 83.25, 7 proc. obligacje 
RO K . 83.25, 7 proc. lis ty  Banku R o l­
nego 83.25, 8 Broc. lis ty  zastawne m. 
W a rs za w y  54.50— 55.50—55, 8 proc. li­
sty  za-stawne BGK. 94. 8 proc. obliga­
c je  BGK. 94, 8 p^oc. listy  zastawne 
Banku R olnego 94, 8 proc. pożyczka  
budowlana BCiK. 93, Bank Polsk i 87.50. 
cukier 15.25.

Tendencja dla pożyczek  państw o­
w ych  przew ażn ie mocniejsza, dla li­
stów  zastawnych przeważnie słabsza. 
O b ro ty  akcjami przew ażn ie u trzy ­
mane.

— - o-------

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE  
-  w BYTOMIU '

ności i poświęceniu diu . dobra O jczyzny. 
Okrzyki-m  na cześć NSjj niniejszej R zeczy­
pospolite1. Jc: Prezydenta i P ierw szego 
Marszałka zakończył p. dyrektor Bułkow- 
ski swe przemówienie.

PODHAJCE. Akcja społeczna powiatn 
Jak -armii na linii frontowej tov,arzy?zą 
czołówki sanitarne, iagodzące skutki walk: 
zbrojnej, tak obccii:\m poczynaniom Rządu 
i organizacyi gospodarczych w  walce 
z kryzysem , na wszystkich iego frontach, 
tow arzyszyć muli akcja społeczeństwa, 
łagodząca skutki kryzysu —  nędzę, gród, 
choroby.

W  p ierw lzej mierze ch onić trzeba naj­
młodsze pokolenie: dziatwę szkolną i nie­
mowlęta.

Akcja ta. przerastając w  swoich założe­
niach i celach, paczoną niejednokrotnie 
ideję dobroczynności i opieki spolacznej 
czasów normalnych, siaje się nakazem 
chwili, obowiązkiem obywatelskim. o<j któ­
rego nikomu uchylić się nie wolno.

* * «

Pow iat podhajccki w  poczynaniach tycłi 
nie pozostaje w  tj le za innetni.

Z ramienia W ydziału Rady Pow iatowej, 
przy wydateicm poparciu jej przewodniczą­
cego i dzięki staraniom lekarza powiato­
wego, uruchomiona została w roku bieżą­
cym przy Pow iatow ym  Ośrodku Zd*ow ia 
w  Podhajcach, Stacja Opieki nad dz’*eddem 
roztaczająca opiekę nad zdrowiem i h yg je . 
ną niemowląt. Frekwencja i zasiąg działał 
uości Stacji powiększa się stale z każdym 
n Fcsiąccm i coraz w ięcej matek błogosławi 
dobroczynny w p ływ  tej instytucji.

Mimo trudności finansowych do Stacii 
zakupuje się lampę kwarcową dla naświe­
tlania słabowitych dzieci.

Pomcślano również o dożywianiu dzieci. 
Inicjatywę i podwaliny realne w  tym kie­
runku dal podhajccki Oddział Związku P ra­
cy Obywatelskiej Kobiet, który od dłuż­
szego czasu zbiera! na ten cel z dużą ener­
gią środki finansowe, organizując zbiórki 
uliczne, przedstawienia i zabawy tow a­
rzyskie.

Ponieważ jednak zebrane fundusze me 
wystarczały ma przeprowadzenie akcji na 
szerszą skalę, w  dniu 29 listopada r. b„ 
celem skoordynowania tych poczynań, 
zwołane zostało przez p. Starostę posiedze­
nie z udziałem członkiń Żarządu Związku 
Prace Obywatalłkicj Kobiet., oraz przed­
stawicieli w  lad* szkolnych. W ydziału po­
w iatowego, .Magistratu i lekarza pow ia­
towego.

Na skutek zadeklarowania na fen cel 
subwciicyj dla Związku Pracy O byw atel­
skiej Kobiet przez samorząd i/ilejski i po. 
w iatowy. akcję dożywiania postanowiono 
rozpocząć już I-go  grudnia r b.

W  d.nii tym ivi. tapifn pierwsze w ydaw a­
nie gorącego mlek;: i ludek dla ISO nieza­
możnych dzieci szkolnych. Delegowane pa­
nie ze Związku Pracy Obyu atclr-kicj Kn. 
bict z przewodniczącą, p. inżMiierową S o r. 
s.ką .i reieremką opieki spolcczuei p. Kle- 
mentowską na czcłc. wzruszone zapewne 
widokiem tylu bladych twarzyczek, krząta­
ły  się żywo. aby nakarmić tak liczną g ro ­
madkę dziatwy.

Zainteresowanie się tą akcją podkreślili, 
obecni przy pierwszym posiłku, przedsta­
wiciele władz 7. p.'Starostą i Inspektorem 
szkolnym.

Dła uzyskania pełnego obrazi: wysiłków , 
zmierzających do osłabienia* skutków krj - 
zysu. wspomnieć należy jeszcze o zorgani­
zowaniu w  listopadzie r. b. Komitetu „Dn; 
przeciwgruźliczą ćh*‘ w  Podhajcach. Akcja 
ta rok rocznie znajduje duże zrozumienie 
wśród miejscowego społeczeństwa, czego 
do«ndem  mst rezultat bilansowy tych 
„Dni", w yrażający sic kw-otą okolc tysiąca 
złotych.

Festiwal Salzburski w  r. 1933.
W  r. 1P58 fcs ':va l yulzbuYSk1 b ezT  

(rw a ł od 29 iipca do 3ł sierrni.i. Re­
pertuar op erow y  obejmuje: Gluckr:
(O rfeusz i F.uryd-\rka), M oza:ta (Cosi 
fan (utte. W ese le  F igara, F let zBSza- 
ruWaiiy), Beeilu jvena (Fidei*o), W e b e ­
ra (Oberon). W agnera (Tristan ! -roi*- 
da). Ryszarda Straussa „E g ;pskri He­
lena. Kobieta bez cienia. Kaw aler z 
różą). Dzieła te w ykonane będą pod 
k ierow n ictw em  muzycznem  Klemensa 
Kraussa, Ryszarda Straussa i B ru ro 
W altera.

Z dram atów  w ystaw ion y  bedaj o 
obok „Jedermamia** w  inseenizam. 
Reinhaidta „Faust1* Goethego, jako 
przedstaw ien ie pod golem  niebem  w  
podwórzu  a rkad tw em  teatru. Jak do­
tychczas, tak i w  roku p rzyszłym  o d ­
będzie się szereg koncertów  filharmo­
n ików  wiedeńskich.

D y ry g o w a ć  będą; O tto K lcm oe '■ **• 
Klemens Krause*, Hans P fitzner. R y ­
szard Strauss i Bruno W alter. P r o ­
gram  uzupełnią koncerty katedralne 
oraz serenady Mozartowskie.

— -c— ^

Kobieta komandorem franc. Legii Honorowej.

dotowania



Nr. “ź  drra ?! v"ivui’ 'n i

Sobota
ISMP. Loret. 

iutro: D am azego

Wschód słońca 7*33 

Zachód słońca 1524

T E A T R  V ,+ L K I .
Sobota Jo grudnia godz. 7*30 „Lekarz 

bczcioiiini- (A bon. I ceny najniższe).
N k u z e h  U grudnia godz. 3*15 „Orfeusz 

w piekic". —  Godz. 7'30 „Zbyt prawdziwe, 
aby było aobre“ . Ceny zniżone.

Śrcda. 14 grudnia, godz. 8*15 w lecz.: 
Popularny k >n„crt symfoniczny.

J E A I R  R O Z M A IT O S C L
Sobota, 10 grudnia godz, 7‘30 „Rozkosz 

• :ezciwcści". 1‘remjera. (Abon. 4).
N.euziela 11 grudnia godz. 3‘30 „Pocału­

nek przed lustrem". Ceny najniższe. (Abon. 
ó). —  (Jociz. 7'30 „Rozkosz uczciw ości'. 
lAbon. 4).

C O LO S S E U M : Film : „Księżn iczka
na uriopis"; R ew ia : ..Humor, to m y".

K IN O T E A T R Y .

A D R IA : „K rys ia  Leśniczanka".
A P O L L O : „Banda Bubula".
A T L A N T IC : „P ieśń  nocy .
CAS1NO : „D żentelm en w ła m y­

w acz".
C H IM E R A : „Szanghaj Ekspress".
G R A Ż Y N A : ..Kapitan marynarki'*.

w g łów nej roii H arry  L iedke.
K O P E R N IK : „P o d  fa łszyw a  flagą**.
M A R Y S IE Ń K A : „P o d  fa łs zyw ą  fla­

gą"
O A Z A . „Żó łta  maska**, oraz w ys tę ­

py  artystów .
P A Ł A C E ; „100 m etrów  miłości**.
P A N : „Zw ycięzca* '.
P A S A Ż : „Buffa lo B il" II. serja razem
P R O M IE Ń : „Żądam  rozv.oóu* oraz 

rew ja.
RAJ: „H adżi Murat*.
S T Y L O W Y ; „O b ław a  Paryża**.
S W IT ;  „Jej ekscelencja miłość**.
U C IE C H A ; H arry  Pell w  pogoni za 

czarna maska.

—  Orleusz w piekle. W  niedzielę, U  bm., 
o godz. 3*15. grano będzie, ciesząca się nie- 
siyclianeni powodzeniem, opera komiczna 
Orieusz w  nieklc, .i. Ofienbncha.

—  Szalony sukces jednorękiego pianisty 
Paw ia Wittgensteina na IV. koncercie sym­
fonicznym, spowodował dyrekcję Filharmo- 
i.ii do zaangażowania tego fenom, talnego 
pianisty icszcze jeden w ieczór.

—  Teatr Rozmaitości. Dziś, w  sobo.ę 
premiera najnowszej sztuki L. Pirandella, 
słynnego auto-a włoskiego pt. „Rozkosz 
uczciwości. R e ż y s ; : j i  spoczywa w  rękach 
p. Dąbrowskiego

—  NiedzieLie przedstawienie popołudnio­
w e  w  Teatrze Rozmaitości „Pocałunek 
przed lustrem", sensacyjna sztuka L. Fo- 
dora. Początek o godz. 3.30.

 o----
—  Zamiast wieńca na grób śp. W andy 

Jędrzejowskiej Grono nauczycielskie ZakŁ 
im. Zofii Strzałkowskiej i VII. i V III. kL 
ginrn. ofiaruwuje kw otę 41 zł. 80 gr. dla 
Ochronki „Rodzina Sieroca". 3360

—  Dziś poranek kinowy w  kinoteatrze 
Pałace (sobota 10 grudnia b. r.) o  g. 11*30. 
W  programie; „100 metrów miłości**, ko­
media i dodatki. B ilety w  cenie 50 gr. i l  zł. 
Dochód na dożywianie uczniów II. państw, 
gimnazjum 'm. Szajnochy.

—  Niedzielne popularne w yk łady z higie­
ny. W  niedzielę 11. grudnia, o godz. 10*30 
przed południem w kinoteatrze „M arysień­
ka" (plac Smolki) odbędzie się poranek 
film owy z wykładem  doc. dra Progulskie- 
gm, p. t.: „Gruźlica a dziecko" i w yśw ietle­
niem filmu: „W  objęciach niewidzialnego 
wroga'*.

—  Poznaj nasze miasto. Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego w e  Lw ow ie, organizuje 
v/ niedzielę dnia 11 grudnia b. r„ oprócz 
wycieczki do stacji .nadawczej Polskiego 
Radja zwiedzanie w ystaw y  St. W yspiań­
skiego. Punki zborny o godz. 10-te: przed 
budynkiem Muzeum Przem ysłow ego (w e j­
ście z ul. DzicdiiiszYckicn).

—  Św. Mikołaj dla starszych. Koło lw o w ­
skie Związku Obrony Kresów Zachodnich 
ihmcsi. żc odłożony św. M ikołaj —  tylko 
dia starszych odbędzie się w salonach ho- 
te’ u George‘a, w  cm u 11 grudnia b. r. (nie- 
dz d a ), o godz. 17. Osobna sala dla bridge‘a. 
Dawne zaproszenia obowiązują.

—  Zarząd Akademickiego Koła Ziemi 
Sanockiej w e L w ow ie  zawiadamia, swych 
członków, że dnia 13 grudnia 1932 w e w to . 
rek o godz. 15 (3). w sali Bratniej Pom ocy 
Studentów U. J. K. przy ul. Łozińskiego 7. 
odbędzie się zwyczajne walne zebranie 
W  razie braku przepisane statutem ąuorum 
walne zebranie odbędzie się w  tym  samym

"ie sta oraz organizacje gospojartzz-spoietzne
uprawnione do w ysyłania przedstawicieli do P a ń s tw . Rady Kolejowe).

W  „M on ito rze  Polskim** z  dnia 7 
grudna br. ogłoszone zosta ło  za rzą ­
dzen ie M  nistra Komunikacji z dnia 
29 listopada br., ustalające w yk az  
miast i o rgan izacy j gospodarczo-spo- 

i lecznych, uprawnionych do w ysyłan ia  
sw ych  przedstaw icieli do  Państw ow ej 
R ady  K o le jow e j na okres 3-letm  od 
1933 r. d o  1936 r. Rozporządzen ie po­
daje 8 miast, a m ianow icie: W arsza ­
w ę, Poznań, K atow ice, K raków , L w ó w  
W ilno, Ł ód ź  i Gdynię o ra z  46 instytu- 
c y j gospodarczo - społecznych, t.. j. 
Izb y  P rzem ys ło w o  H andlowe w  W a r ­
szaw ie , Ł od z i, Sosnowcu, Lublinie, 
W iln ie  K rakow ie, L w o w ie , B yd gosz­
czy , Poznaniu, Gdyni, Katow icach 
oraz w  Gdańsku. Zw iązek  Organiza- 
cy j Roln iczych  R . P., Radę Naczelna 
O rgan izacyj Ziemiańskich, Zw iązek  
Polsk ich  Zrzeszeń Ogrodniczych, Cen 
tralne T o w a rzy s tw o  O rgan izacyj i Kó 
łek Roln iczych. Zw iązek  Zw iązków  
Spółdzieln i Roln iczych R. P., M ało­
p o ls k i  T o w a rzy s tw o  Roln icze, W iień  
skie T o w . Organ, roln., W ie lkopo lską  

Izbę Rolniczą, Naczelną tkgan  zacje 
Z jednoczonego Roln ictw a i P rzem yślu  
Rolnego Zachodniej Polsk i, Centralny 
Zw iązek  'P rz e m y s łu  Polskiego-. Uiijc 

P o lsk iego  Przem yślu  Górn iczo -  Hut­
n iczego, Zw iązek  Polskich Hut Żela­

znych, Z w iązek  P rzem ysłu  Chem icz­
nego R. P .. Zw iązek  Polskich Produ­
cen tów  j R a fin erów  O le jów  M ineral­
nych, zw ią z e k  Przem ysłu  W łók ien ­
n iczego  w  Państw ie Potokiem , Rade 
Naczelną Cukrownictwa Polskiego, 
Radę Naczelną Z w ią zków  Drzewnych, 
Z rzeszen ie W łaścic ie li Lasów , Polsk i 
Zw iązek  P rzem ys ło w có w  Metal., 
Zw iązek  E lektrowni Polskich, Rade; 
Z ja zdów  Żeglugow ych , Zw iązek  P rzed  
sięlbiorstw komunikacyjnych, Kon­
wencje W ęg low ą  O gólno -  Polską, 
Rade Interesentów  portu  w  Gdyni, 
Z w iązek  Spółdzieln i S pożyw ców , 
Zw iązek  Polskich T ow a rzy s tw  T u ry ­
stycznych . Zw iązek  D om ów  Składo­
w ych  Publicznych w  Polsce. Rade 
Portu  i D róg  W odnych  w  Gdańsku, 
Z w ią zek , Z a w od ow y  Papiern i P o l­
skich, D elegacje  s falą Zrzeszeń  Budo­
w niczych, Radę Naczelną Zw iązków  
P rzem yślu  G arb a isk T go  w  Polsce, 
Z w :ązek Z w ią zków  W łaścicie li P rzed  

| sięb iorstw  .Autobusowych, Naczelną 
; Radę Zrzeszeń  Kupiectwa Polsk iego 
! o raz Radę Izb  R zem ieś in czych  R. P.

W szys tk ie  p ow yże j w yszczegó ln io ­
ne miasta o ra z  instytucje zgodm e z 
zarządzeniem  delegują do Pań stw o­
w e j R ady  K o le jow ej po jednym  man- 
datarjuszu.
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i  R A D A  G R u  D T K  A  B. B. W . R . k o m u n ik u je : |
i  w  niedzielę 11. grudnia br. w saii Teatru RozmaitdSci przy ul. i  
| Rutows .lego122 poser EDWIN WAGNcft wygłosi referat na temat i

|  „ R Z Ą D  A  O B Y W A T E L  * I
i  (druga czrś£). Początek o godz. 12. Zaproszenia wy (aje sskre- i  
j! ta.-jat Rady Grodzkiej B. B. W. R,, przy ulicy S kstuskiej f. 43. i
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lokalu w  pół godziny oóźniej t. i. o godz. 1 
15*30, bez wzgiędu na ilość obecnych. ! 
Skarbnik Kola przyjmuje wpisy i wkładki 
do chwili otwarcia walnego zebrania. N ie­
zapłacenie przepisowych wkładek powoduje 
utratę prawa głosowania.

—  Akademia ku czci St. Wyspiańskiego 
urządzoną staraniem Komitetu Opieki nad 
zdrowiem  m łodzieży szkół średnich przy 
T . N. S. W . w e Lw ow ie, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 11 grudnia b. r„ o godz. 
11*30 w  południe w  Teatrze Wielkim. 
Szczegóły  w  programach. Sprzedaż bile­
tów  w  państw’, gimnazjum VI.. ul. Łycza ­
kowska. 37, m iędzy 11 a 1-szą przedpolud.

—  Polskie Tow arzystw o Ekonomiczne u- 
rządza du. 10 b. m.. w  wielkiej sali Izby 
przem. haiifL, o  godz. 18, odczyt prof. 
Edwarda Lipińskiego, dyr. Instytutu badań 
koniunktur gospodarczych w  W arszaw ie, 
p. t.: „Samorzutna czy  programowa popra­
w a koniunktury gospodarczej?**. W stęp 
na odczyt Wolny dla członków  i w prow a­
dzonych gości.

—  Z Zawodowego Związku literatów. L i­
terat szwajcarski, dr. Jan Zbinden z Bema, 
w ygłosi w  poniedziałek, dnia 12 b. m „ r- 
godzinie 19-teJ, w malej, parterowej sali 
Kasyna i Kola Lit.-Art.. na najbliższym 
w ieczorze dyskusyjnym Zaw odow ego Zw ie 
zku L iteratów  Polskich, odczyt p. t.: „W a l­
ka naszych czasów  o wartości duchowe". 
Dr. Zbinden bawi od dłuższego czasu w  
Polsce 1 zw iedza poszczególne ośrodki jej 
kultury, pragnąc bliżej poznać kraj, ludzi i 
obecne prądy umysłowości naszej. S fery  
kulturalne Lw ow a licznym udziałem w  in- 
tertesującem tem zebraniu dadzą niewątpli­
w ie w yra z  życzliw ego  swego stanowiska 
względem  sympatycznych intencyj zagra­
nicznego gościa. W stęp na salę dla człon­
ków  Związku, gości zaproszonych i osób 
przez nich wprowadzonych wolny.

—  W ykaz w ody zużytej z Centralnego 
wodociągu. W  niedzielę, dnia 27 ub. m. przy 
temneraturze najniższej — 1.5 i najwyższej 
+ 3 .8  przy opadzie 0.0 mm., zużyto 18.332 
m, sześć, w ody ; dnia 28 ub. m. przy tem­
peraturze najniższej + 1 .3  i najwyższe; 
+5 .8 , przy opadzie 1.3 mm. — 30.759 m. 
sześć.: dnia 29 ub. rri. przy temperaturze 
najniższej + 2 .5  i najw yższej +5 .8 , przy 
opadzie 0.0 mm. —  20.539 m. sześć, w ody; 
dnia 30 ub. m. przy temperaturze najniż­
szej + 2 .0  i najwyższej +5 .6 , przy opadzie 
0.0 mm. —  20.652 m. sześć, w ody ; dnia 1 
b. m. przy temperaturze najniższej + 2 .0  i 
najwyższej +8 .2 . przy opadzie 0.0 mm. — 
20.433 ni. sześć.; dnia 2 b. m„ przy tem­
peraturze najniższej + 2 .0  i najwyższej 
+6 .4 , przy opadzie 1.8 mm. —  21.906 m. 
sześć. w ody ; dnia 3 b m , przy temperatu. 
rze najniższej + 3 .0  i najwyższej -1-13.8, 
przy opadzie 0.0 mm. —  21.451 m. sześć.: 
dnia 4 b. m„ przy temperaturze najniższej 
+ 3 .5  i najwyższej +8 .6 . przy opadzie 3.0 j 
mm., zużyto 18.109 m. sześć wody. W  o- 
śmiu dniach od 27 listopada cio 4 grudnia 
1932 r. dostarczono 162.001 in. sześć, w ody 
do miasta, gdy w  poprzednich ośmiu dniach

List z Przemyśla.
(W ystaw a sztuki —  .Fredreum" daje pre­
mierę „Tancerki-4 —  „M ikołaj" u . Pod­

halan").

Na wysokim poziomie artystycznym 
znajduje się 'zosz: aca obecnie w  ..Sokole" 
ruchoma wystawa sztuki, zorganizowana 
przez specjainy komitet artyst.. przy w y - 
bitnem i mater.ialnem poparciu sier rzędo­
wych. Departament kultury i sztuki zy  
skał sobie, dzięki udar.iości tej pięknie i 
celow o przygotowanej imprezy artystycz­
nej, zasłużone uznanie. Jest to bowiem je ­
den z nielicznych, a może jedyny środek, 
ułatwiający iiaiśzcrszyin warstwom, a 
zw łaszcza m łodzieży szkolnej, zaznajomie­
nie się z  wartościowemi dziełami polskiej 
sztuki współczesnej, aby tym sposobem bu­
dzić ukochanie, prawdziwej sztuk i 
piękna.

Eksponatami są obrazy wybitnych mi­
strzów  pendzla. rzeźby głośnych twórców , 
grafika i pokaz zdobnictwa: tkaniny cera­
mika, naczynia kute w  metalu.

„Fredreum " zapowiada na 11 b. m. pre­
mierę komed.ii Lcngyela „Tancerka-- ve re­
żyser ii p. Brocltowej. Zcspó’ grających 
tworzą pp. Jul. Styfi. Królikiewicz, Z. iśtu- 
pnicki, F ifagrow iczowa, Dekutowska. Ekier- 
tówna, Bachalska. Orzechowski, Burczy, 
rfow.na, S. Charta m powieź “ i.

. . .

Korpus oficerski 5 p. strzeiców podhalań­
skich uizadził w  apartamentach kasyna 
pułkowego w ieczór ś;y. Mikołaja, który pod 
względem  oryginalności pomysłów’, sta.ww 
w ił niezwykle irrłą dystrakeję dla licznej 
publiczności z sfer Wojskowych i cyw il­
nych. —  Pierniczki „jo -io ", bombonierki 

! jako zgrabniutKie kapelusiki podhalańskie. 
; szereg ceii.n-itisz.ych upominków, humor i 

w e r « a złi.żyo  się na ten udały wieczór, 
poświęć:,uv tradycyjnemu św. Mikołajowi. 
Który i starszych pociąga swoją beztroską 
konctpeią taniej, a godziwej zabawy.

t. i. od 20 listopada do 27 listopada 19.32 r. 
dostarczono 162.808 — przei.- dostarczono 
w ostatnich ośmiu dniach o 807 ni. sfceść. 
wody mniei, aniżeli w  okresie poprzedni.n.

—  Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Anny L e w ic k ie j,  zasłużonej przew odn i­
czącej Koła Pań T S L „  długoletniej re­
daktorki „M a łego  Ś w ia tka " odbędzie 
się dziś o godz. 12-tej w  bazylice ar­
chikatedr alnej staraniem TS L .

—  W ażne dla ekporterów korzy­
stających z  portu gdańskiego. W  Izbie 
p rzem ysłow o  - handlowej są do prze 
glądniecia komunikaty o  datach od ja ­
zdu ok rę tów  linij regularnych z Gdań 
ska w yd aw an e  w  dw u tygodn iow ych  
okresach czasu p rzez Zw iązek  Spedy­
torów  w  Gdańsku.

_  Sw . Mikołaj. U roczystość św . M i 
feolaja odby ła  się w  dniiu 6 bm. w  
przedszkolu .przy państw ow em  sem i­
narium och ron iarsk im  w e  L w ow ie , 
p rzy  ul. W eteran ów  11. Na pięknie u- 
dekorowanej scence ch łopczyk i w  stro 
ju legion istów , d z iew czyn k i przebrane 
za krakow ianki i  aniołki, w yk on a ły  
p rzy  dźw iękach  fortap'anu marsze o - 
zdobne i tańce, k ierow ane p rzez  jedną 
z  dziew czynek . Następnie odegrano 
utwór scen iczny p. Cicimrrskiej. w y o ­
braża jący sen d ziew czyn k i o  św . M i­
kołaju. O czek iw any św ię ty  M ikołaj 
z jaw ił się w  otoczeniu an iołów  i p rze­
m ó w iw szy  serdecznie do dziatwy, io z  
d z+ lił podarki. W ykonan ie przedsta­
w ien ia p rzygo tow an ego  przez k iero­
w n iczkę przedszkola p. Natalje C ici- 
mirską b y ło  ze  w szech  miar udatne. 
D zia tw a  pochodząca z najbiedniej­
szych sfer tej d zieln icy w yw ią za ła  s i; 
ze sw ego  zadania znakomicie.

Dalsza część programu stanowiło 
wykonan ie przez uczenice seminarium 
fragmentu e fek tow nego utworu nau­
czyc ie lk i zakładu p. H eleny Kopianki 
pt. „Baśń z im ow a" w  barwnych i e- 
fektowriych kostiumach pod kierun­
kiem autorki. Chór uczenie odśpiewał 
pieśni pod kierunkiem prof. Adam cza­
ka. R odzice  zebrali sie tłumnie w  licz 
hic około 200 osób i zachw ycali sie na 
der udatnemi popisami sw ych  milusiń­
skich. Im preza urządzona na r ze c z  nai 
biedniejszych św iadczę” dodatnio o pra 
cy  nauczycielstwa przedszkola

Z KKJiANU.

Banda BubiTa.
J  Realizator Leon M athot, produkcja 
! G runicnł-Francc-Aubert - Film  (kino 

A p o łłc ).
D ow cipy G eorge ‘a Miltona, który 

jest głuwnym  zktorem  ? ośrodkiem te 
go  filmu, pow tarzają się. jak powta- 
iza  się. m sy lw etka  w esołka bu lwaro­
w ego  o  szw ejkow ym  stosunku d ośw ia  
tą. Tu ośrodkiem akcji jest sensacyj­
ny, ciioć trochę n iew yraźny  peścig za 
uprowadzona dziew czyna i k lejnota­
mi, tłem zaś —  w yśc ig i i totalizaior, 
gdzie koń Titina jest raworytem  Ba­
bula i jego bandy spó+ ików  w  grze. 
Kom izm  całej komedji n iew ybredny; 
incżriaby go nazw ać „kopn iakow ym ". 
N ic  dziw nego ; w  Paryżu  film y z M il­
tonem sa przeznaczone w yłączn ie  dla 
k inoteatrów  przedm iejskich i ich pu­
bliczności. fawl.

Zn o w u  wściekły pces.
Dnia 7 bm. pojaw ił sie w  m ieście 

L w o w ie , w  szczególności w  oko licy  
Łyczakow ai, Jałowca, Pasiek  Ł y c z a ­
kowskich itci. pies żółty , średniej w iel 
kości (n ;eznanego dotychczas w łaśc i­
ciela,), k tóry  zosta ł następnie złapany 
p rzez rakarza. U psa stw ierdzono 
wściekliznę. I+ d a ją c  to do w iadom o­
ści w z y w a  sie do zgłoszenia w  IV. 
W yd z ia le  M agstratu  — urząd w e te ry ­
naryjny pl. D ąbrow skiego 3 —  w ła ­
ściciela opisanego psa, a to celem  w y  
krycia źródła za razy , juk rów nież 
osoby pokąsane i w laścc ie li zw ie ­
rząt dom ow ych pokąsanych i f + t z  te­
goż  psa, o  ile dotychczas tego  ty:o 
uczynili.

-  < i------

Śmierć w skutek spożycia 
denaturatu.

Jan Kostucki (Boczna Pe-łtewr.a 4) 
od pewnego czasu zamiast w ódką —
tia którą nie stało mu pieniędzy   za
Pijał s ę  spirytusem denaturowanym.

W czo ra j w yp ił w iększą  ilość tego 
śm iercionośnego napoju i r z e c zy w i­
ście po krótkich a ciężkich chu iiacb 
gw a łtow nych  boleści zm a fT

P o  zbadaniu p^zez dr. Królikrew ’ icza 
zw łok i jego  odstaw iono do Instytutu 
m edycyny sądowej.
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WIADOMOŚCI AKADEMICKIE
R o k  III. N r: 40.

Dziesięć lat...
D ziw nym  trafem —  a m oże i nie 

trafom —  ostatnie zajścia lw ow sk ie 
'zbiegły się praw ie z dziesiątą rocznicą 
smutnej pam ięci zajść na ulicach W a r ­
szaw y, które tw orzą  jedną z  najczar­
niejszych kart naszej historii: W  jed­
nym i drugim wypadku m łodzież ende 
cka odegrała  w ed le  rozkazu sw ą 
brzydką rolę.

D ziesięć lat temu obrzuciła gruda­
mi zm arzłego b ’ ota karetę, którą P ie r ­
w s zy  P rezyden t R zeczypospolite j je­
chał, by  z ło żyć  przysięgę. Zn iew ażony 
został przedstaw iciel Państwa, repre­
zentant suwerenności Narodu., w  b ło­
cie w arszaw sk ie j u licy zbrukano maje 
stat Rzeczypospolite j. Opadnięto i obi­
to posłów  i senatorów , dążących, by 
uczestn iczyć w  uroczystym  akcie z ło ­
żenia Przez P rezyden ta  przysięgi.

Nie trzeba dalej i szerzej op isyw ać 
w ypadków  —  są zbyt bolesne i zbyt 
św ieże, by m ogły się iuż zatrzeć w  pa 
mięci. Popchnięta przez żądnych w ła ­
d zy  polityków  m łodzież endecka data 
sic u żyć do popełnienia tych zbrodni. 
M łodzież polska, następcy podchorą­
żych 1830 r.. pow stańców  1863, m ło­
dych akadem ików i robotn ików  rew o ­
lucjonistów 1905. legion istów  i m łodo­
cianych obrońców Lw ow a , w  c z te ry  
lata po odzyskatiiu lrepcdległości, za 
którą tamci w a lczy li, rzucała z dzikim 
't rzaskiem i w yc iem  grudami biota w  
Prezydenta, biła na ulicach stolicy 
Posłów  i senatorów .M łodych zapaleń­
ców  podburzono i użyto do walki, 
którą starzy m euerzy partii w oleli 
nie sw tin i rękoma prowadzić. G dy  
cała Polska wypadki te potopiła, 
endecja dalej burzyła i mąciła, aż 
w y tw o rzy ła  psychikę zbrodniczą u 
pewnych ludzi, z pośród których w y ­
szedł potem morderca.

D ziesięć lat temu od kuli n iepoczy­
talnego w  swem  zacietrzew ien iu  poli- 
tycznem  człow ieka  padł P ie rw s zy  
P rezyden t Rzeczypospolite j. M order­
ca poniósł zasłużona karę, moralna w i­
nowajczyni —  endecja —  pozostała, 
ale nie w szyscy  winni w yp ad ­
ków  grudniowych 192? roku zostali 
ukarani. G rasowali dalej w  polakiem 
życiu publicznem. U rządzali nabożeń­
stwa za Eligiusza N iew iadom skiego...

D zieje Po lsk i p o toczy ły  sie dalej. 
Gd k ;lku lat miasta un iw ersyteck ie w
Polsce są w idow n ia zajść i ekscesów 
antysemickich rzekom o, a zw róco ­
nych przeciw  R ządow i.

Zajścia lw ow sk ie. Zajścia, które do­
s z ły  do niew idzianego poprzednio na­
pięcia i rozm iarów  i p rzyb ra ły  chara­
kter rozruchów. D laczego?  Dlatego, 
że w  ostatnich zajściach „h ece“  anty­
żydow sk ie m ia ły  b yć  pretekstem, mia

dzież do spokoju, w szechpolscy syste­
matycznie je zdzierali. Zdzierali afisze 
z  podpisem Zw iązku Obrońców  L w o ­
wa. Nie chcieli spokoju. „W o d zo w ie44, 
k tórzy  przyrzek li w ładzom  naw oły­
w ać  do  spokoju, sami do dalszych 
ekscesów  podburzali. W  czw artek  
w ieczór na zebraniu w  II. Domu Tech ­
ników ktoś n iepoczytaln ie bredził o  
konieczności uzbrojenia się by  poru­
szyć  lud i robotników do w yjśc ia  na 
ulicę-.. A  gd y  już zapanowało uspokojc 
nie, „w o d zo w ie "  zdecydow a li sie zw o  
lać w iec  „ogólnoakadem icki" „dla u- 
spokojeiua słusznie w zburzonej m ło­
d z ie ży ". Uspokajali tak, że po wiecu 
b y ły  znowu zajścia na mieście. Ostat­
nio, jak doniosły pisma, p rzyw ódcy  
w  zw iązku z ujawnieniem tajnej orga­
nizacji o charakterze w yw ro tow ym  —  
aresztowani zostali za podburzanie do 
rozruchów . Tak  w y la z ło  cw icckic szy 
dlo z antysem ickiego worka.

Na tle tych faktów  jasno w idać jaki 
cel m iały rozruchy, w yw o łan e  i k iero­

w ane p rzez O. W . P . N ie  udało się. | 
Ale fakt pozostanie faktem. D ziesięć 
lat temu i dziś... I znowu m łodzież za­
palna i n iedoświadczona w yp row ad zo  
no na ulice i pchnięto rękami endeckie 
mi do zbrodniczych czynów , do 
rozruchów, do walk i z Rządem  o  w ła ­
dzę dla spokojnie czekających  końca 
tej w a lk i p rzyw ódców . Jeżeli zaślepio 
na hasłem „b ij ż y d a " m łodzież ma ooś 
rnoże na sw e usprawiedliw ienie, to 
starsi, k tórzy  nią k ierow ali winni b yć  
jak najostrzej ukarani i potępieni. N ie- 
ty lko za sam czyn. ale za stokroć w ię ­
kszą zbrodnię —  za zatruwanie duszy 
m łodego pokolenia polskiego jadem 
nienawiści, anarchji i bezpraw ia.

T o  też. gdy  w łaściw e tło  zajść w y ­
szło  na jaw , w iększa część  m łodzieży  
odw róciła  się od sw ych  „w o d zó w ", 
nie dabr sie u żyć  do w yw ro to w e j ro­
boty. Można mmc nadzieję, że  nim na­
stępne dziesięć lat upłynie, endecji już 
nie będzie, bo w  idącej szybkim  kro­
kiem now ej rzeczyw istości polskiej, 
w  nowein Pań stw ie  miejsca dla tych 
ludzi nic będzie.

— — 0-—

„ S s c e s . Ł "

P o d a jem y  (en ii-st o tw a r ty  kol. B. 
H aczew sklcgo ,  do anon im ow ych  a u to ­
ró w  oszczercze j  : s fa łszow ane j  ulotki, 
w  której zaczep iony  zosta ł  o rd y n a rn ie  
rów nież  kol. Ii. W o b ec  s ió w  listu tego 
kolegi,  doskonale  zorieniow-amego na 
te ren ie  akadem ick im  i o b e zn a n eg o  z 
m etodami tak tyk i  poszczegó lnych  grup  
tego te ren u  n ie trudno  - je s t  an o n im o ­
w o ść  lej ulotki p rze j rzeć  i dom yśleć  się 
p raw d z iw e j  osobow ości  paszkwilantów '.

Redakcja „W iadomości akademickich".

Polityka  chadza dziw  nenii drogami. 
Czasem  trzeba się nawet zastanow ić 
nad anonimem. Oczerniono nas. obda­
rzono pię.knemi w yzw iskam i i podpisa 
no taką anonimową ulotkę —  grupa 
secesyjna Legionu M łodych. Śmiech 
to zd row ie . Jakto? W ięc  niedawno 
nie b y ło  Legionu M łodych, potem by­
ło  paru pracow ników , potem  by ła  bo­
jówka, a teraz znalazła się grupa sece­
syjna. T y lk o  szkoda, że  bez nazw isk, 
bo m y takiej grupy nie znam y C zy ja ś  
taktyka, przezem nie stale zresztą w y ­
chwalana. zaczyna szwankować. Ale... 
już kol. BatoT to ani rusz nie rozumie, 
d laczego ma b y ć  oszczercą a nie n. p. 
w łam yw aczem .

„N ie  m ożem y znieść kłam stwa i o- 
h yd y  żyd ow sk ;ch narzędzi'.." —  piszą 
anonim owcy. C iek aw y  jestem, która 
z  polskich organ izacyj akademickich

ma w ięce j członków  z żydow skiem i 
narzędziam i, chyba, że nic Legion  M ło 
dych. N iedawno pisała „C h w ila ", że 
nasz antysem ityzm  jest rów n ie pier­
w szorzędny jak endecki! A  ulotka na­
zyw a  nas żydow sk iem i narzędziami. 
B yczo  jest!

R ów n ie jaskraw y śmiech w yw ołu ją  
u mnie jeszcze pogłoski o  tnoiem kry- 
ptcendectw ie. Zresztą, jeśli już o mnie 
m owa. to stw ierdzono, że stała mi się 
k rzyw da. N azw isko  moje znalazło się 
w  ulotce zadaJeko jeśli chodzi o o rga ­
nizacyjna nasza hierarchię, co  kiepsko 
św iadczy  o znajomości stosunków or­
ganizacyjnych w śród  „seoesjon istów ". 
N azw ano nas płatnym i pachołkami, 
mnie chyba dlatego, że  b y ć  m oże k ie­
dyś. p ow odow an y głupim zw ycza jem , 
Płaciłem  rachunki za któregoś ze 
sw ych  przyjaciół, nie m ogąc ze w zg lę  
d ów  zasadniczych podejrzew ać go  o 
secesjonizm  z  organizacji, do  której 
nie należy.

Kończąc pozdraw iam  w as  niecenzu- 
ralnem pozdrow ieniem  „panow ie se- 
cesjoniści" i zapow iadam  szybkie po­
danie do  publicznej w iadom ości p rz y ­
czyn  wystąpienia mojej grupy z 0 (b o -  
zu) W (ieJkiej) P (lo tk i).

B ron isław  Haczewski.

T o  ju ż  js s t Śm ieszne.
Nagonka i napaści na Leg jon  M ło ­

dych ze  strony M łod z ieży  wszechpoj- 

ly  poruszyć obojętnych. D latego, że skiej,^ napaści, które w  ostatnich 
b y ły  sk ierowane p rzec iw  R ządow i, 
d ? ży ły  do w yw ołan ia  rozruchów  i za- 
itr.o.s/iek w  Państw ie, dogodnych do 
W yw ro tow e j akcji, dlatego, że b y ły  
r rzygotow ane, obm yślone j k ierow a­
ne! D latego, że  b y ły  nieudałą próbą 
rozg ryw k i O. W . P . i jej narzędzia,
M łodzieży  W szechpolskiej, z Rządem .

*,Spontaniczny odruch", gdzie  dzieli 
sie miasto na dzielnice i odcinki, a łx>  
iówki na drużyny przeznaczone do po 
szczególnych  odcinków ! G dy n ręd zy  
akademikami zaczęli grasow ać komu­
niści i m ęty  społeczne, gdy  rozdawano 
ulotki podburzające p rzec iw  w ła d zy  i 
W zyw ające ludność do rozruchów a 
Policję do buntu, „w o d zo w ie "  nie prze- 
c iw dziavali temu, udawali, że tego nie 
d os trzega ją . C o  w ięcej, ulotki komuni 
styczne (c z y  aby napewno komunisty­
czne? ) rozdaw ali te ż  akademicy, 
członkow ie O. W . P . G dy  liczne orga-

dniach przyb ra ły  już postać gruboskór 
nego bezeceństwa i irep rzyzw o itośc i, 
nie ustaja. P ró cz  innych „k w ia tk ów " 
—  jak ulotka rzekom ej grupy „secesy j 
nej L . M. " ,  która starano się w m ów ić  
w  społeczestwo. że L . M. po ostatnich 
zajściach antyżydowskich  rozpadł się 
w  strzępy..., ulotka w ydana Przez M ło 
dzież W szechpolska i przez nia kolpor 
towana —  po jaw ił się jeszcze  jeden. 
Na technice rozdaw ano kartkow e ulot­
ki z  napisem: „S trze lc ie  się szo ic lów  
Legjonu M łodych ". Z boku w idniała 
trupia g łów ka  z  piszczelam i, co  zupeł­
nie przypom ina etykietk i silnych środ­
ków  lekarskich... W idoczn ie ktoś jest 
chory, m oże już nawet w  malignie..., i 
trzeba mu gw ałtow nej pom ocy. Z na­
szej strony rad rn r- w ziąć  Psychiatrę, 
b y łb y  bardziej tn m ;U...

Rozumiane są m etody w al
ki politycznej. Ale gdr. się je przekra­

c za c ie  w y d a ły  afisze w zyw a ją ce  m ło 1 cza » popada sie w  śmieszność.

Bardzo nam przykro , że  M łodzież 
W szechpolska ty lko w  ten sposób u- 
inie w y w rz e ć  swą złość na „Leg jon ie ", 
za jego  stateczne i naprawdę poważne 
ustosunkowanie się do ostatnich ża­
kowskich jej w yb ryk ów .

B aw cie  się dżieci, bawcie, ty lk o  nie 
przebierajcie m iary, bo jak jeszcze raz 
b ęd z ie c e  n iegrzeczne, to  dostaniecie... 
tam gdzie  się bije...

Pokłosie w y p a d k ó w .
D ow iadu jem y się. że ze strony M ło­

dzieży  W szechpolsk iej zam ierzony 
jest strajk na w yższych  uczelniach na 
skutek aresztowania P rzyw ód ców  te j­
że m łodzieży  za k ierowanie rozrucha­
mi. O tóż zapow iadam y, że w szelk ie  w  
tym  kierunku kroki, przedsiębrane 
p rzez M łodzież  wszechpolska spotkają 
się z kategorycznym  sprzeciw em  tak 
naszym jak i innych ugrupowań mło­
dzieżow ych . Rektoraty obw ieściły, że 
jeże li jeszcze raz pow tórzą  się awan­
tury na uczelniach, unieważnia w szyst

i

kim studentom półrocze. Nie dopuści­
m y, ażeby dla kilku łyków , przym knie 
tych zupełnie słusznie za ostatnie w y ­
bryki. m iała ucierpieć ca la  m łodzież. 
P rzec iw staw ić  sie temu musi każdy 
zd row o  m yślący Polak, gd yż  dla dzie­
cinnych zabawek i żartów  nie może 
ucierpieć w  żadnej .m ierze tak nauka, 
jak każdy z  nas, k tórv z a o ierw szc 
półrocze już zapłacił.

• o--------

Antysemicki soc;al sta.
B yw alcom  w iecow ym , dobrze zna­

ną jest postać niejakiego p. Paradysza, 
ponoć 'eadera znikomej grupki akade- 
m ików -socja listów . Na każdym  w iecu  
s łyszy  się jęki tego dobrze zresztą  od­
żyw ion ego  chłopca, nad dola chłopów  
i robotników w  „sanacyjnej" Po lsce, 
oraz pow o ływ an ie  sie na „tysiącletn ie 
brzem ię kultury polskiej", które rzeko 
rao onże n. Paradysz d źw iga  na sobie.

D ziw n ego  odcienia nabrała socjali­
styczna czerw ień  p. P . w  św ietle osta­
tnich antyżydow skich  ekscesów . W  
dniu pogrzebu ś. p. G rodkowskiego, w i 
dzieliśm y go na czele pochodu z  pro­
w odyrem  wszechpolskim  M atfachow - 
skini pod rękę. Na rozruchowych w ie ­
cach słyszano jak skw ap liw ie w o ła ł o  
sąd doraźny i o . śm ierć" dla „ży d o w ­
skich sk rytobó jców ". W idoczn ie b y ło  
i coś w ięcej, k iedy jak dzienniki donio 
sły, p. Paradysz  został aresztow any 
za podburzanie do ekscesów  ulicz­
nych...

I gd z ież  tu wolność, m iędzynaro­
dówka. „P recz z przesądam i1, socja­
lizm i „tysiącletn ie brzem ię kultury" 
którem się niesłusznie p. P . chwalił. 
A lbo w ca le  tego brzem ienia nie było, 
albo je też prędko p. P. jako n iew ygo ­
dne zrzucił. A n ieboszczyk dr. D ia- 
inand w  grob ie się chyba prze­
wraca... I roni łzy  lew  P P S -o w y  L ie - 
bermann... I cała, cała plejada podpór 
socjalizmu w  90-ciu procentach semi­
cka... T o  przeeież Pyszny kawał. —  
socja listyczny leader, uwięziony za bi­
cie ż y d ó w !

K ro n ik a .
Z OKRĘGU L. M.

Komendant Grupy Wschodnie], leg. Bie­
liński pozostający od przeszło tygodnia w e 
Lw ow ie, w  poniedziałek 5 b. ni. był obecny 
no odprawie Komendy Obwodu Akade­
mickiego i na kursie kandydatów, w e w to­
rek 6 b. ni. na posiedzeniu Komendy Okrę­
gu, poczem w e środę rano wyjechał na lu­
strację obwodów w  Przemyślu. Jarosławiu 
i Przeworsku, poczem odjechał do WaT- 
szawy.

Lwówski Obwód Akademicki. Dnia 3
grudnia br„ odbyło się zebranie Sekcji Filo 
zo iów  z ref. leg. Kostołowskiego o  „K w e- 
stji żydowskiej'1. P o  nader 'wyczerpującym 
referacie wyw iązała się ożyw iona dysku­
sja. —  Dnia 5 grudnia 1932, odbył się kurs 
kandydatów'. Na kursie przemawiał leg. 
mgr. Haczewski: „O  związkach ideowych". 
Dnia 8 grudnia 1932, odbyło się zebranie 
Sekcji techników, z referatem leg. Tw aro- 
ga o „Radiofonii". P rócz tego załatwiono 
sprawy organizacyjne.

W  piątek, dnia 9 b. m„ odbyła się ga­
węda. Na gawędzie przemiawial yprez. 
Kubala i w ygłosił reierat p. t.: „Podstawy 
Ideologii państwowej". Po rcieracic w y . 
iwązała się dłuższa dyskusja.

K o m u n ik a ty .
Dziś, t. i 10-go b. m„ odbędzie się kurs 

kandydatów L. M „ o godz. 19-tei. —  Dnia 
12 b. m. odbędzie się zebranie Sekcji Stu­
dentów W . S. H. Z. Początek o godz. 19-tej.

W e  wtorek, dnia 13 b. m„ odbędzie sie 
zebranie plenarne, początek o R»dz. 19-tei. 
Wstęp za legitymacjami członkowskiemu 
Obecność wszystkich obowiązkową.

• o-------

C ZYTAJC IE  I ROZPOW SZECHNIAJC IE  

.W IA D O M O ŚC I AKADEM ICKIE".



Program  nauk
P. Tadeusz Kłapkowski, jeden z 

lepszych w  Po lsce  znaw ców  spófdz:el 
ezości, przedstaw ia w  „Spółdzie lczym  
P rzeg ląd z ie  Naukow ym 11 uzasadnienie 
programu spółdzielczego dla uczelni 
akademickich.

W y ty c zn e  tego  programu sa nastę­
pujące:

1. p rzygotow an ie  pracow ników  spół 
dzielczych odbyw ać  się w inno w  
oparciu o  katedry specjalne dla tego 
przedmiotu na: a) istniejących w y ­
działami lub studiach ekonom icznych 
na uniwersytetach, b) wydzia łach  lub 
Siud ach rolniczych, prow adzonych  spe 
cialnae w  dziale spółdzielczym , c ) 
szkołach handlowych, posiadających 
specjalizacje w  dzia le spółdzielczym :

2. zaznajom ień a ze społdzielczoś-

Wystawa „P rzy s p o s ó b e n ia  
Rolniczego" p o w . Krosno, 

okręgu Fryszta k.
Duże oddalenie okręgu fysztack iego 

od pow ia tow ego  miasta Krona zmusi­
ło in icjatorów  w y s ta w y  P . R. do urzą 
dzenia tejże w e  Fysztaku.

O tw arcie w y s ta w y  nastąpiło v  dniu 
1 grudnia br. w  sali Domu Ludow ego 
w  tw ie rd zy  pod F rysztakom . O tw ar­
cia w y s ta w y  dokona? Starosta po­
w ia to w y  p. Stępień.

Zw iezione eksponaty b y ły  na jw y­
m ow niejszym  dow odem  zrozumienia 
p racy  P . R. w  Kolach Zw . M łod z ;eży  
Ludowej. Sama w ystaw a , z dużą 
przem ysł ow o  ścią zorganizowana, z
szeregiem  obrazów , ilustrujących ro z­
w ó j i p ielęgnowanie roślin, poza c zę ­
ścią pouczająca została uzupełń'ona 
w ystępam i Kół. Z  doskonałemu chóra­
mi w ys tąp iły  Koła z Kożuchowa. Ró­
żanki, Frysztaka i K ozłów k i.

R efera ty  z  zakersu u praw y fasoli, 
buraka, kukurydzy i o potrzebie kształ 
cenią się w  P . R. w yg łos ili następują­
cy  cz łon kow ie  Zw iązku M łod z ieży  
Lu dow ej: Kol. Zagórska z  Koła Mł. 
Lud. w  Szufnarowej, W archoł Tom asz 
z  K ola  M ł. Lud. w  Różance, Zaręba 
Aleksander Z K o la  M ł. Lud. w  Za­
w adce, K iełtyka P io tr  z  Kola  M ł. Lud. 
w  Jazow ej. Dalszem i uzupełnieniami 
b y ły  m onologi i przem ów ien ia. Naw et 
duża sala Domu Lu dow ego  nie mogła 
pom ieścić w id zów , pragnących zw ie ­
dzić  w ys taw ę . Duże w yrob ien ie  f pię­
kne e fek ty  w  p racy św iadczą nadepief 
o  rozw o ju  Zw . M łod z ie ży  Ludowej, 
(który tak tu jak i na teren ie całej 
Po lsk i poczyna sie wybijać na plan 
p ierw szy . L . K-

s p S f t f z ie ic z y c h .
cią m łodzieży  akadem ickiej w inno 
m ieć m iejsce w  oparciu o  specjalne 
katedry dla tego przedmiotu lub w  
postaci w jhkładów zleconych na: a)
w ydzia łach  teologicznych, b ) prawni­
czych, c ) humanistycznych w  grupie 
pedagogik1, historji i nauk społecznych, 
d ) irolczych, leśnych i ogrodniczych, 
c) handlowych. W y k ła d y  zlecone mo­
gą b yć  wspólne dla tych działów .

3. w ychow an ie  m łodzieży  akadem ie 
kiej w  duchu w spóW zie ’ czej samopo­
m ocy i współdziałan ia powinno mieć 
za podstawę, obok uwzględniania w  
wykładach w  miarę możności przeja­
w ó w  spółdzielczości, ro zw ó j ruchu 
zrzeszen iow ego  na terenie uczelni,

4. nauka spółdzielczości prowadzona 
będzie w obrab ie katedr specjalnych,

pod kierunkiem odnośnych profeso­
rów .

O G ŁO SZE N IA  P R Y W A T N E

K O ŁD R Y  brokatowe zł. 19, prześcieradła, 
portiery, K A PY , tiranki za bezcen, w y ­
twórnia FRE1LICHA, Lw ów , Sykstu- 
ska 21. 6309.

Z A K ŁA D  DENTYSTYCZNI) - TECHNICZNY

F R A N C I S Z E K  R O S Y K
LwAw, Bielaw skiego 5/11 p. T e le f 67 02.

6239-15

Józei Pietrzak unieważnia patent kwalifi­
kacyjny. 6851

L. 2273/1932.
W e Lw ow ie, dnia 3 grudnia 1932. 

KONKURS.
Lwowska Izba Notarialna rozpisuje kon . 

kurs celem obsadzenia posady notarialnej 
w  Raw ie Ruskiej, ewentualnie też posad 
w tych miejscowościach w  okręgu L w o w ­
skiego Sadu Apelacyjnego, które mogą dę 
oprożnić przez obsadzenie posady w Ra­
w ie Ruskiej.

Podania wnosić należy do w łaściwej Izby 1 
Notarialnei. naioóżni-ei do dnia 15 stycznia 
1933.

Izba Notarialna
Prezes:

6831 Sokol, w. r.

„ C H 0 D 0 R 0 W "
Spółka akcylna dla przemysłu cukrowni, 

czego w  Chodorowie.

RACHUNEK ZYSKÓ W  I S T R A T  ZA ROK 
1931/32.

STRAT Y :
Fabryka: Buraki 4,777.006.70 zł. P rzerób 

buraków 586.820.S4 zł. W yrób  raflnady 
590.6y2.31 zł. Koszty ładowania i w yw oże ­
nia szlamu 7.6o2.79 zł.. Koszty magazyno­
wania i ekspedycji cukru 65.153.40. Konser­
wacja dróg krajowych i powiatowych 5.000 
zł. Administracja 367.634.31 zł. Koszty hanu 
dłowe 71.727.1S zł. Koszty w yp ła ty  dyw i­

dendy i wymiany akcji 14.185.68 zł. Kasa 
chorych i ubezpieczenia społeczne ily.54iJ.25 
zł. Świadczenia dla bezrobotnych 47.013.04 
zl. Utrzymanie usług i zaprzęgów 60.771.96 
zł. Utrzymanie maszyn surowni 191.391.12 
zł. Utrzymanie maszyn raiiucrji 2.37 345.74 
zł. Utrzymarrc budynków fabrycznych 
79.926.50 zt. Utrzymanie budynków miesz­
kalnych 80.2.32.38 zł. Utrzymanie inwenta­
rza m artwego 24.458.39 zł. Utrzymanie spa­
cji wodnej 26.409.86 z L  Utrzymanie toru 
p izem yslow ego 14.632.68 zT Utrzymanie 
suszarni w ytłoków  22.398.—  zł. Utrzyma­
nie podwórza fabrycznego 61.017,32 zł. Ase­
kuracja 40.547.73 zł. Podatki 1,924.630.66 zł. 
Amortyzacja 974,274.56 złotych. —  Razem 
10,390.473.40 zł.

Gospodarstwo rolne.
Folwarki: Administracja S9.003.27 zł K o­

szty ogólne 16.266.37 zł. Kasa chorych i u- 
bezpicczenia społeczne 19.908.24 zł. U trzy­
manie służby 121.561.30 zł. U t.zym anie in­
wentarza żyw;cgo 130.309.84 zł. Utrzymanie 
inwentarza martwego 21.068.38 zł. U trzy­
manie budynków 17.770.61. Utrzymanie to- 
rów  przemysłom ych 5.519.29 zł. Utrzyma­
nie dróg i kopanie row ow  2.966.28 zł. Ma­
teriały 705.04 zl. Asekuracja 4.913.47 zł. 
Podatki 38.264 39 zł. Am ortyzacja 22.918.64 
zł. Tenuta dzierżawna 4s.24z.55 zł. Strata 
na inwentarzu żyw ym  24.034.24 zł. Razem
563.454.91 zl.

M łyn : Koszty ogólne 83.S1 zł. Kasa cno- 
rych i ubezpieczenie społeczne 467.57 zł. 
Utrzymanie m łynarzy 4.026.79 zł. U trzym a­
nie inwentarza m artwego 72.14 zł. U trzy­
manie młyna 577.43 z] M ateriały 101.01 zł. 
Asekuracja 635.43 zl. Podatki 964.32 zł. A - 
mortyzacia 3.748.57 zł. Razem 10.677.07 zł.

S taw y : Koszty ogólne 20.3.10 zł. Kasa
chorych i ubezpieczenie społeczne 20u.63 zl. 
Uirzymanie stawniczych i brzegowych 
S81.75 zł. Utrzymanie inwentarza m artwe­
go 24.65 zł. Utrzymanie stawów 2.003.38 zł. 
Asekuracja 0.34 zł. Podatki 5.392.73 zł. A- 
mortyzacja 11.54 zł. Razem  8.718.12 zł.

Las: Administracja 2.972.78 zł. Kasa cho­
rych i ubezpieczenie społeczne 1.224.03 zł. 
Koszt\ ogólne 538.22 zł. Kultura i szkółka 
1.232.63 zł. /Utrzymanie służby 3.034, zł. 
Utrzymanie inwentarza martwego 6.19 zł 
Utrzymanie budynków 2.467.42 /.t. Mate­
riały 3.86 zł. Asekuracja 95.34 zł. Podatki 
14.b09.59 zł. Am ortyzacja 94.27 zł. Razem 
26.278.3.4 zi. —  Razem fabryka i gospodar­
stwa fcine 10,999.601.83 zł. Fabryka zysk: 
2,529.938.09 zł. —  Razem 13.529.5.39.92 zł.

ZYSK I:

Fabryka: Cukier 12 60f.901.60 zł.
7M.34..31 zl. \ 7 v i io k i  .81.804.37 z!. P r ,, c e n ty  
158.271.-31 zł. R a z e m  12.920.41 t.-łO zl.

Gospodarstwo rolne.
Folwarki: Zbiór krescencji 560.011.72 z>.
M łyn: W p ływ y  z przemiału 1.3.452.75 zt.
Las: W yrąb i trzebież lasu dla własnyrch 

, folwarków  21.757.61 zł.
S taw y: W p ływ y  1.625.82 zł.: Razem

596.847.90 zł.
Gospodarstwa rolne: Strata 12 280.53 zł. 

Razem 13,529.539.92 zł.
Kekapitulacja: Fab iyka : zysk : 2,529.938.09

Gospodarstwo rolne: strata: 12.280.53

Czysty zysk zl. 2,517.657.56

B ILA N S  ZA ROK 1931 32.

A K T Y W A :

Fabryka: Nieruchomości: grunt 95 mors. 
1,102 sążni 191.5©9.7b zł. Bodynk1 fabryczne

?,2.3o.705.40 zl. Budynki mieszkalne
1.1.34.052.91 zi. Maszyny 6.3^1.738.71 zl. 
Stacja wodna 198.144.— zł. Tor przemysło­
w y 207.975.52 zł. Kamienica, we Lw ow ie 
344.861.48 zł. MagAzwi cukru \te Lw ow ie  
12.956.42 z>. Razem 10.707.984.19 zł. Rucho­
mości: inwentarz żyw y  i martwy 151.S17.27 
zł. Zapasy. Materiały 5b0.406.90 zł. Cukier 
4,313.772.24 zł. Kasa: C ilfówka U .153.02 zł. 
Dłużnicy 8,820.863.73 zł. Dłużnicy (planta­
torów  konto) 710.326.52 zL Eiekty 1.845.50 
zi W ydatki na rok 1932Ć33 po.890.53 zł. 
Razem : 25 398.059.95 zł

Gospodarstwo rolne: 
Nieruchomości: Folwarki: grunta 2892

morg. 670 sążni 1,145.187,10 zł. Budynki
222.753.91 zł. Gorzeln ie: buuyn.ki gorzeini 
Sadki 14.702.23 Urządzenie gorzelni Sa­
dki 7 217.63 zł Budynki gorzelni Anielów- 
ka 10.028.92 zł. Urządzenie gorzelni Anie- 
lówka 813.76 zł. S taw y: grunta Chodorów- 
Dobrowlany 489 morg. 1004 sa-ni 267.815.—  
zł. M łyn : grunt 1261 sążni 33.83 budynek 
31 163 48 zł. Urządzenie 4.504.86 zł. Lasy: 
grunta Mołodyńcze-Nowosielcc 911 morg 
294 sążni 209.089.j0 zł. budj nki 1.045.04 zł. 
Drzewostan 122.709.46 zł. T elefony: urzą­
dzenie sieci telefonicznej na folwarkach
105..58 zł. Zapasy: inwentarz ży w y  72.395 
zł. Inwentarz m artwy 87.466.9u zł. Zboże
33.227.62 zł. D rzewo 4.737.S0 zł.

Kasa gotówka 2.223.30 zł. Dłużnicy 
8o.984.72 zł. W ydatk i na rok 1932/33 
145.389.32 zł. Razem 27,866.659.81 zl.

Rachunek zysków i strat: Gospodarstwo 
rolne: strata 12.280.53 zł. Razem
27,878.940.34 zł. Różni za gwarancie
5.310.000.—  zł.

P A S Y W A :
Fabryka: Kapitał akcyjny 9,37c.000 zł.

Kapitał amortyzacyjny 6,376.114.34 zł. Fun­
dusz rezerw ow y statutowy 644.916.87 zł. 
Fundusz agiowy 2,194 262.38 zł. Fundusz 
rczerw ow , z przewalutowaiiią 9.661.61 zi. 
Specjalna rezerwa walutowa 19.957,89 zł 
Fundusz rezerw ow y na zakup akcji Sp. 
Akc. ,Clrodoruw“ 20S.608.41 zł. Dyw iden­
da: kupony niezrealizowane za rok 1928/9 
25.76(1 zł. Kupony niezrealizowane za rok 
1929/30 23.436 zl. Kupony niezrealizowane 
za rok 1930/31 78.635 zT. W ierzycie le
6,240.634.49 zł. W ierzycie le  (plantatorów- 
koatn) 7.615.63 zł. W eksle reeskont 100.000 
zł. Razem 25,304.602.62 zł.
Gospodarstwo rolne: W ierzycie le  44.399.63 

zł. Razom 25.349.002.25 zł. Rachunek zys­
ków i strat: Fabryka: zysk 2,529.938.09 zł. 
Razem 27.878.940.34 zł.

Gu arancju hipoteczna na zabezpieczenie 
podatk" spożywczego 4,500.000 zł. W eksle 
kaucY uie n a ' zabezpieczenie umowy karte­
low ej i rafinerskicj 810.000.—  zt. Razeru 
5,3 i 0.000.—  zł. 6794

Ch^dorćw. ania 20 lipca 1932 r.

Zarząd Spółki Akcyjnej „Cb O dorów  

Prezes: 
inż. Stanisław Kremer. 

Członkow ie:
W ładysław Rozpłochowski 

Inż. Adam Piotrowski 

Komisja Rewizyjna 
poświadcza zgodność z  książkami i załą­

cznikami.

Chodurów. dnia 19 lipca 1932.

Edmund Biliński, Józei Brandys. Kazimiera 
hr. Rostworowski, Leon Getter

Ogłoszenia urzedowe.
l i c y t a c j e .

E. 449/32. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
styczn a  1933, godzina 9 rano. biuro Nr. 5, 
odbędzie się licytacja realności wh’ . S4 i 388 
gminy RuciKa, ocenionych .na 2.5i8 zł. Naj- 
ańźsza ofei ta wy nosi 1.678 zł. 66 gr.

Sąd Grodzki 
Sienjaiwa, 12 listopada 1932. 6833

E. 433/32. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
stycznia 1933, godzina 10 rano, biuro N.r. 5, 
odbędzie się licytacja s/20 części realności 
■whl. 778, 8/160 części wh! 271, S/160 czę- 
(ści whl. 269, 8/20 części whl. 106u, 8/20 
jczęści wh; 1070 i 8/20 części whL 1970, 
gm iny Prskorowice, ocenianych na 2.129 zł. 
37 gr. Najniższa oferta wynosi 1.419 zł. 
62 gr.

Sąd Grodzki 
Sieniawa. 12 listopada 1932. 6834

E. 1091/32. Edykt. licytacyjny. Dnia 2-3 
Styc-Ta 1933, godzina 9 rano, biuro Nr. 5. 
odbędzie się licytacja realności whl. 1934, 
gminy Piskorowice. ocenionej na 3.662 zł. 
Najniższa oferta 2.442 zł.

Sąd Grodzki 
Sieoawa; 15 listopada 1932. 6835

E. 3018/31. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
stycznia 1933. godzina 9 rano, biuro Nr. 5, 
odbędzie się SieyUcją realności whl. 31. 
103 i u68, gminy Nielepkowice oraz 1/3 czę­
ści realności whl. 27 i  połow y realność1 
whl. 1517, gminy W iązów nica. ocenionych 
aid 1) na 2009 zł. 50 gr., ad 2) na 434 zł. 
Najniższa oferta ad 1) wynosi 1339 zł. 74 
gr., ad 2) 289 zł. 34 gr.

Sąd Grodzki 
Sieniawa. 15 listopada 1932 6837

| E. 2753/31. Edykt licytacyjny. Dnia 73 I 
l stycznia 1933. godzina 9 rano, biuro Nr. 5, f 

odbędzie się licytacja 9/32 części realności 
whl. 874, gminy W ola  pełkinska. ocenionej 
na 530 zł. Najniższa oferta wynosi 387 zł.

Sąd Grodzki 
Sieniawa, 5 września 1932. 6s3b

E. 11/32. Edyld licytacyjny. Dnia 23 
stycznia 1933 godzina 10 rano, biuro Nr. 5 od- , 
będzie się licj tacja 9/40 części realności whl. i 
690, całej realności whl. S63, całej realności 
whl. 1391 i 1/24 części realności wh!. 1393. 
gminy W iązownica, ocenionych na 2154 zł.
04 gr. Najniższa oferta' wynosi 1436 zł. 22 gr 

Sąd. Grodzki 
Sieniawa, 15 listopada 1932. 6838

E. 9y2/32, Edj kt licytacyjny. Dnia 28 gru­
dnia 1932. gi dżina 9 p-zed południem, biuro 
Nr. 3 Sądu Pracy w  Chrzanowie przy ulicy 
Sokoła odbędz.e się 'kr/tacta realności lwh. 
284 i 367, gm. kat. Babice. W artość sza- 
ozunkowa 2.000 zł. i 1.073 zł 24 gr. Najniż­
sza oferta 1.000 zł. 1 715 zł. 47 gr., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Sad Grodzki 
Chrzanów, 17 listopada 1932. 6841

E. 647132. Edykt Dnia 23 grudnia 1932, 
godzina U , sprzeda się pgr. 1286. 773, 
1210/1, 4143/1 Ciem ierzyńce. Piotra Hun.ca 
W artość 2085 zł. Najn sza oferta 1042 1/2 
zł. P raw a czyniące licytację niedopuszczal­
ną należy zgłosić przed licytacją, potem nie 
m ogłyby być dochodzone.

Sad Grodzki 
Przemyślany, 5 listopada 1932. 6843

E. 7984/32. Edykt licytacyjny. Dnia 11 
stycznia 1933, godzina 9. odbędzie się 
w  podpisanym Sądzie, biuro 40. licytacja

realności* obj. whl. 190, gminy Babina, osza­
cowanej na 3.540 zł. Najniższa oferta w y ­
nosi 2.360 zł., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd Gibdzki 

Sambor, 15 października 1932. o841

E. 5413/31. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
stycznia 1933, o  godzinie 10 1/2 przed połu­
dniem odbędzie się w  Sądzie grodzkim 
w  imiatynie, w  biurze Nr 9, licytacja pgr. 
660/1, gm. W idy nów, wartości 1.S00 zł. 
Nąiniższa oferta wynosi. 1.200 zł.

Sąd Grodzki. Oddział IV.

Śniatyn, 15 października 1932. 6845

XII. L. 5974/32. Dnią 1S stycznia J933, 
godz. 9, biuro 103, odbędzie się licytacja 
realności whl. 5I7S, gm. Stanisławów. 
Przynależność dom. Najniższa oferta 
2.281 zł.

Sąd Grodzki, Oddział XII. 
Stanisławów, 25 listopada 1932. 6846

Odpowiedzialny redaktor: Julian Beroadiuk,

E. 8278/31. Edykt licytacyjny. Drua 25 
grudnia 1932, o godz. 9 w  buurze Nr. 1 >. 
odbędzie się licytacja realności obj. whl. 
7960 N. ks. gr. gm. Horodenka i whl. 30ul 
ks. gr. gm. Tyszkow ce, wartości szacunko­
wej 6.470 zł. Najniższa oferta wynosi kw o­
tę 4.846 zł. 66 gr., poniżej której sprzedaż 

■nic nastąpi, 6849

Sąd Grodzki, Oddział IV.

Horodenka^ dnia 25 października 1932.

IV. E. 7200/32/5. Edykt licytacyjny. Na 
w rfosek Anny Seinfeld odbęuizie się dnia 27 
stycznia 1933, o  godz. 10 rano w  burze 
Nr. l i  tutejszego Sądu, licytacja I. realności 
whl. 1531, gminy kat. Stryj, składającej się 
z pb. 1321 i 1320/5. Na parcelach tych stoi

kamienica jednopiętrowa. kryta biaciu. 
o 3 balkonach i sklepowych oknach. W ar­
tość szacunkowa z przy należnościami 
107.415 zł..'najniższa oferta 53.707 zł. 50 gr.
II. Realność whl 3229 składa się pgr. 
238 1/3, stanowiącej chodnice dla publicz­
nego użytku, która nie przedstawia żadne1 
W artości. Poniżej najni/szej oferty sprze­
daż nic nastąpi.

Sąd Grodzki, Oddział IV.

Stryj. 17 listopada 1932. 6847

E. 1522/32. Edykt licytacyjny. Dnia 30
grudnia 1932, 10 rano. Sala 6, odbędzie się 
licytacja whl. 199. gminy Okopy z pg. 
66S/I, 669/1 rola, oszacowane 360 zt.
N tjniższa oferta 24u zł., whl. 2,30 z pg 
D2/2 rola. oszacowana 400 zł. Naiiriższa 
267 zł., whl. 358 z pg. 678/2, 679/2 
rola połowa oszacowana ua 360 zi. Najniż­
sza. 240 zl., whl. 30p z pg. 97/2 i 98
ogród w raz ż budynkami gospodarczemi 
oszacowana,' 2.370 zł. Najniższa 1.580 zł. Do 
wh!. 306 należą przynależności 98 drzew 
ow ocow ych i ogrodzenie oszacowane na 
-00 zł. Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż 
nie nastąpi.

Sąd Grodzki

Mielnica, dnia 21 listopada 1932. 6S50

RO ZM AITE

P re z .  1464/32/19. Dochodzenia  celem  za­
łożenia iłowej księgi g run tow ei,  gminy I; :■ 
i  trakiej Lipnik, rozp o czn ą  s ię  na mieisci 

16 grudnia  1932. W z y w a  się  za in te re so w a  
n i c n  w  zbadaniu  s to su n k ó w  posiadania  by 
zgłosil i się  : w y k a za l i  s w e  p r : . » a.

S ą d  Grodzki 

Mościska, 7 g ru d n ia  1932. 6S4i

Z  drukarni „Słowa Polskiego", Lw ów  ul. ZJmoroT'icta IA


